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„Nawa Reforma” wychodzi codziennie, z wyjątkiem Nieoniej i Świąt uroczystych. 
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W ydawnietwa. 


Tów miesięcznych o wczesne nadsyłanie 
przedpłaty, która wynosi: 


W miejscu . 1 zł. 

z odnoszeniem do 
domu . . , Zr. 10 o.i 

_—W państwie austrya- 
` ckiem 2 ar. — e. 

W cesarstwie nie- 
mieckiem . 2 ar. 5O c. 

Cere Ea EEE ES 

Protest Niemców przeciw wyda-' 


laniu. 


W Zarychu odbyło się d. 15 b. m. bardzo 
liczne zgromadzenie zamieszkałych tam Niemców, 
Da którem uchwalono następującą rezolncyę : 

„Zaromadzenie oświadcza, 6 zarządzone przez | 


> pruski wydalanie Polaków jest w sprzeczno- į 


ci z rzeczywistemi interesami państwa niemie- 
+ lego, jest hańbą naszej cywilizacy:. Jeni-to po- 
liczek, dany wszelkim zasadom ludzkości i wol- 
Ności, wypływ brutalnej polityki junkierskiej, która 
st równie dziką jak krótkowidzącą , ponieważ 
Wydalanie wywołuje znowu represalia przeciw ży- 
lcym zagranicą obywaielom cesarstwa niemiec- 
dego, My, zagranicą żyjący Niemcy, brzydzimy 
się temi zarządzeniami, które obudzają nienaw:ść 
Między narodami, a witamy radośnie uchwał 
Parlamentu niemieckiego i jego opór przeciw dal- 
„Z6mu poniżaniu Niemiec przez rząd. Ubolewamy 
śdnak bardzo, że parlament nie żądał cofnięcia 
ch haniebnych zarządzeń i piętnujemy lokaj- 
Wo więkazości pruskiej Izby poselskiej, która” 
ak stawia partykularne interesa Prus, aniżeli 
petes zjednoczonych, a wkrótce i wolnych 
lemiec. * 
gą mc, żyjący w Szwajcaryi, będą wezwani 
o zystępienia do tej rezolueyi, która ma być 
ki 


estana do prezydyum parlamentu niemiec- 
ego, 


—A PCE — 


Mowa ks. dr. Stablewskiego, 


miana w sejmie pruskim d. 23 luego. 


M. Panowie! P. dr. Wehr zakończył gorącem 
Gzwaniem, abyście panowie dalej działali w pru- 
ich dzierżawach w myśl katolickiego zakonu 
krzyżackiego. Jest to wezwanie, polegające na 
Tubej nieznajomości dziejów tego niemieckiego 


* 


oru (śmiech po prawicy), gdyż inaczej powin- kraju wojska moskiewskie, 


Eikon 


EEDEN LEADON KÓW Aa rarya 
niia e 


ŚW. SARI Air Ti. 


TOR DEON a a 
man aa =a. at 


wych Wattenbacha, 


laków (Brawo! w centrum). I dzisiaj pokazał 


, takim i czeraił nas podejrzeniami Najzwyczaj- 


: niejszego kalibru. Ale jest to nowością, żo przy- | mijają wszelkie względy moralności jeśli j je mogą 
SO c. wódzea wolnozachowawczej frakcyi wystąpił w roli | pogodzić ze swem chrześciańskiem ji. konserwa- 
że | tywnem sumieniem, jeśli takie prawo mogą na- 
„błędy nasze okazały się w dziejach o wiele więk. zwać prawem twórczem, pokojowem. Jest ono 
Na to odpowiam tak samo, jak | zaiste twórczem, o ile wytrzarza zagładą wszyst- 
niegdyś p. Bismarckowi ze Złotowa, pytaniem, | kich warunków życia narodowego. Jest ono po- 


, proroka i sędziego historycznego, twierdząc, 


,Bzemi od zalet. 


tkto to nie dopuścił odrodzenia poli tycznego i ma- 
iteryalnego Polski. Niechże poprosi p. Sybla o 
, przedłożenie mn archiwalnych dokumentów, z któ- 
;rych się przekona, jak dom brandenburski wstrzy- 
mał to odrodzenie, a gdy Polska ogłosiła najle- 
psżą w 18 wieku konstytneyę 3 maja, właśnie 
ta konstytucya dała powód do podziału i uja- 
jrzmienia Polski przez Prusy. Nie mogę się tu 
wdawać w dalsze ekskursa i rozprawy nad tą 
materyą; sprawa, o którą chodzi, jest zbył po- 
ważną, niż żeby się tu można silić na zbijanie 
|takich przewrotnych poglądów dziejowych, zbyt 
poważną. mówię, niż żebym tu wczorajsze pot- 
purri p. Tresckowa (wesołość) miał poddawać pod 
tściślejszą krytykę. Zrzekam się tego i nie będę 
p. Tresekowowi towarzyszył w jego wycieczkach 
przeciw damom polskim, o których miłeść tak 
bardzo mu chodzi; nie mam. iówsich ochoty czy- 
nić z nim pespołu salto mortale, w któram. prze- 


i 
i 


_Kraków, dnia 27 „Lutego — Sobota. 


Perlbacha i innych, którzy M u Polaków). Takie zarzuty nas nie tykają, 
pisali historyę Krzyżaków, nie ma powodu eblu-|Nie potrzebujemy przed panami stawać w poku- 
bić się z tych dziejów. Przywykliśmy widzieć za- | tniezem przybraniu, tyczy się to koge innego. 
Upraszamy Szanownych Prenumerato- ¥*ze P. dr. Wehra na czele hecy przeciw Po-| | Historya wie, kto był katem, a kto ofiarą. Ale 
się 


| 


f 


skoczył od dam do wydzialu katolickiego, sni też; 


przechadzki Ba tamtan świat, gdzie się dusza Ja- 
kiegos niebosze zyka przed pim na to żaliła, że 
ma skropuły sumienia, czy ostatnią jej spowiedź 
niemiecką ksiądz polski dostatecznie rozumiał. 
W każdym razie zbogacił wczoraj naukę etno- 
graficzną swem odkryciem Polaków dzikich i! 
awojskich, zbogacił i historyę najnowszej epoki 
drugiem odkryciem, że powstanie w r. 1848 wy- 
wołała spowiedź wielkanocna. Zresztą, co szano- 
wny pan ten przeciw maro powiedział, nie było 


|w złej mysli powiedzianem. Jedna tylko zacze- 


pka przeciw Polakom była arcyniebezpieczną, t. j- 
zarzut, że Polacy tutaj w sejmie najlepsze pozaj- 
mowali miejsca; ale ważny to był dla niego ar- 
gumeni, bo w nim dowiódł rzeczywiście, że ży- 
wiol niemiecki jesi wypierany przez polski. (Bar 


idzo słusanie!) Ale takie epizody, jak ten, nie 
jpowiuny naszej uwagi 


odwracać od wążności 
„kwesty. Nie zdołają one zatrzeć okrucieństwa 
|obmyśionych przeciw nam rozporządzeń. P. mi- 
nister uBiłuwał to wczoraj uczynić, poprzestając 
na wyświeceniu socyaluo politycznej i agraryjnej 
jstrony sprawy. (Prawda!) W ślad jego poszedł 
p. Holtz. Strony politycznej i celu projektu do- 
tknięto tylko jakby od niechcenia, pobieżnym po- 
glądem na dzieje, aby wywołać przeciw nam u- 


| przedzenie. Mówiono o rozprężeniu, jakie Prusy 


zastały w Polsce, przyczem tylko p. minister o 
tem zapomniał, że podówczas gospodarowały w 
jakby były u siebie, 


ni y ci Panowie z dzieła Perlbacha wiedzieć, jaką | zapomniał e długoletnich wojnach. Zapytałbym 


ra gospodarka tego zakonu, jak się wyrodził, 
kiego dopuszczał się ucisku tak iż Niemcy 
usjeli błagać królów polskich o pomoc (woła- | 


tutaj p. minietra, jak wyglądały Niemcy po woj- 
nie irzydziestoletniej ? (Bardzo słusenie!) Za- 
rzutu, jakobyśmy byli niepoprawnymi rewolucyo- 


ią na prawicy). Panie Bismarck ze Złotowa —  nistami i pochopnymi do skrytobójstwa, nie go- 


yt 
Jud to ucsyniłem). 


fW jesteś bohaterem w krytyce historycznej. — 
nego kulejącym człapakiem. (Wybornie w cen- 
trum), Według tych niemieckich dzieł źródło- 


z S SSS 


TARAS z WOROCHTY. 


Nowella z życia ludu huculskiego. 
Przez 


Juliusza Turczyńskiego. 


(Ciąg dalszy.) 


m TJ mczasem młudzi schodzili się ukradkiem, to 
' LO tku... Ołena zaś stała się bardzo ostrożna. 
kę imo to nie miarkowali, że stary śledził cór- 
ta gdy chwilami bawiła gdzie za długo, a spy- 
» jeno się ramieniła. Matka łatwiej uwierzy- 
ni, lecz stary postanowił wyśledzić, z kim 
córka jego się zchodzi. 
le młodzi tego nie widzieli. 
tak, gdy pewnego wieczora zeszli się za Sta- 
Tozłożystą osiką, a mieli za sobą małe kupki 
Tządka rozbiegłych świerków, nie uważah , że 
tag rzucało cień nieznaczny to z po za tego , to 


Księżyc stał ogromny — 


aj pan tylko historyę zakonu. (P. Bismarck: |dziło się p. ministrowi unam czynić, gdyż dzieje 
W takim razie nie wielkim | 288286 nie mają ani jednego królobójcy. 


Nowsza hi storya Prus dostarcza niestety smu- 


Wesołość) Historyczny rumak jest dla nieje- |tniejszych pojawów w tej mi-rze. Wspomnę tylko 


Nobiłinga, syna importowanego pod rządem Flott- 
wella dzierżawcy domen królewskich. (Słuchaj- 


ca uciekać — ale Taras pozostał na miejscu, 
rzekłbyś, wroga wyzywał, 

To jeszcze bardziej rozzłościło starego, i wy- 
ciągnąwszy zaraz kół z pobliskiego worynia, sko- 
czył jak zwierz drapieżny na łegina.... 
ai 5 wyrwał go napastnikowi, zawoławszy 
tylko 

— (Gdyby to nie ojciec Ołeny, ubiłbym... 
libóg... ubiżbym!.. 

ia gaj. Ojciec... Ołeny ?... 
tego, że on ojciec Oleny ? 

Ta mu się rozżarzyły ślepie, by u zajadłego 
żerwy”)... Lecz Taras zwolna tylko odchodził, ni 
to szydząe z niemocy wroga. 

Tv starego jeszcze bardziej bodło, że nim jak- 
by pomiatał przeklęty ten łegin. Szedł zatem 
zdala krok w krok za nim — pozierając z po 


'sołość). Katolicy niemiecey są naturalnie p. kan- 


Ten zaś |go się w bólu, pobladł raptem: bo tu z bliska 


A eo tobie do|zę sercem zakrwawionem Z przeklinając siebie. 


dełba ni to pies warczący, tam i sam kołřująs —, 


i przemyśliwał, jakby się teraz pomścić.... Spo- 
strzegłszy zaś, że Taras wstępuje na kładkę ZA- 
mons na Paradżynie, 
chcąc łegina ztrącić. Lecz ten się zwrócił czem- | 
prędzej i chwycili obaj za łby... a nie mogąc 
się utrzymać na chwiejnej kładzie świerkowej, 
obaj zapaścicy zachwiali się i z wysokiej kładki; 


| 


po 


przyskoczył nagle, fE k pa 


Rok 1886. 
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nic — Hande! J. Bajar: przy ulicy Gradaioj, — Qgłeuzenmia (iaseraiy) przyjmuje Admini- 
strzcyn sa opłatą od miejsos wiersza drebnem pismem (petlt), ża pierwszy ras 10 ot., za zaidy 
Bzsiopny ras po 6 eoni. NAdesRZANE (x> 3 stronnicy drieznfka) od miejsca wiersa:. drakiem 
drobnym po 30 ci. za kukdy rez. Ogłownenia da „HAaformy* (prompekta, cyrkalarze 
ogłozsanin lip.) przyjmuje zig na camo 1 słr. od 100 paamapiarsy dl: zamiejscowych, a 69 cent, 
od 109 eguom. miejscowych przaumorniorów. — Należytość Apraszi się mkprzód nsdaszał 
przekszem pocztowym. — Ogłoszonia I ACH przyjmiją: We Lwęwie Ag. „No- 
wej Reformy" w księgarni F. H. Richtera (Altenberga); — W Tarmowie handle: J. Delong. 
i Kamila Bauma; — W Btzeowzowia księgarniz J. A. Pellara; — W Przemyślu B. 
Doskoski i Spółka ; — W Tarnopolu księgarnia L. Gilecsks; — W Wiednin 
pp. Haasonsteiu & Yogler (także w Hamburgu, Pasklarcje nśd jestm, Berlinie, Lipsku, Bazyiei 
i Wrocławiu) A. Oppelik, Stubenbaswi Nr. 3, R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, So. 
machinm i Norymbardze.) W Parjyżm Księgarnia Luremburgska 8 rao des Grands Auguetne 
i Soeieió Mutuelle de Publicité A. Lorette, direstenr. Rue S-te 2 Anne 51-bie:" 
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Tysiące chłopów protestanckich, osiadłych w stro- 
nach czysto katolickich, mających szkoły i kościo- 
ły protestanckie, to wcale nie zły środek sprote- 
stantyzowania kraju. Któż tego nie widzi, że o 
to chodziło przy utworzeniu projektu? Czemuż 
np. nie zaproponowano kolonizacyi w Prusach 
Wschodnich? Wszakże i tam mieszkają Polacy, 
ale ci Polacy są ewangielikami, z nimi graniczą 
katoliccy Warmijezycy, którzyby mogli między 
nimi osiadać i osłabić przewagę protestantyzmu, 
czego sobie nie życzono. 


W zaciekłości waszej nie odstrasza was od ko- 
kojowem, panie Holtz, o ile wytwarza spokój |onizacyi fiasko, — jakiegoście doznali w do- 
cmentarny dla narodn (Bardzo słusznie! w cen- itychezasowych próbach osadnićtw w Prasach. — 
trum), i kopie olbrzymią mogiłę dla całego azeze- Jakie to tałałajstwo daje się dó przesiedleńik ia- 
pu. (Prawda! w centrum 4 w Polaków). O tem | mówić, jak przesadzone wiąże z tem  przesiedle- 
mówi P- Holtz, reprezentant stronnictwa zacho- p: nadzieje, o tem czytamy w dziele Lamotta 
wawczego, o tem mówi p. minister z taką spo-|6 „Kolonistach*. Gdy tych osadników tu w Mar- 
kojnością i fiegmą (Brawo na prawicy) jak sdy- chii napędzano do pracy, odpowiadali władzom 


żartem. Przypatrzcie się panowie tylko tym za- 
grożonym w Poznańskiem Niemcom, up. p. Ken- 
nemannowi, który siedzi naprzeciwko mnie, jak 
im się dobrze u nas dzieje. Jaki zebrał ten pan 
majątek! Uznaję jego spryt i pilność, sle ileż w 
tem tkwi pracy i znoju naszych polskich chłop- 
ków, za co im się W ten sposób wywdzięgłył, 
że on pierwszy narżncił im, jako patron, księdza 
moralnie podupadłejżo (słuchajcie! w Polaków), 
że ich przyprawił o nieszczęście, że wiela z jego 
powod poszło do więzienia. Otóż to dzieło kolo- 
nizatorś niemieckiego pósła Kennemanna (sła- 
chajciei w Polaków). 

Teraz przechodzę do statystycznego stosunku 
obu narodowości, punktu arcydrażliwego. Jeźli li- 
tzebnić, według urzędowych wykazów praskiego 
bióra statystycznego, udowodaiono, że od roku 
1816 do 1880 liezba Polaków tylko się podwoiła 
a Niemców potroiłe, wtedy jest wszystko w po- 


zasmuca nas to, jeśli mężowie zasad zachowa- 
jwczych, jax p. Holtz, przy takich projektach po- 


by tn chodziło o melioracyę gruntu, a p. dr. uchwale: „toć przecież na tó nas król nie apro- rządku. Ale nikt j lepiej nie przemawiał 
Wehr bijs mu głośne brawa. wadzał. abyśmy pracowali, lecz abyśmy płodzili przeciw projektowi 0d panas ministra samego, 
Daleko zaiste zaszliśmy w wyparciu się dotych- | dzieci. “ (Wesołość). Zaludnienie pustkowi było | skć; ie przy zie ubytku polskich posia- 


Jetii pan minister twierdził, że ten uby- 
tek nie podziałał na osłabienie, lecz przeciwnie 
na wzmióenienie poczucia narodowego polskiego, 
toć według tej metody argumantacyi dalsze wy- 
kupywanie ziemi polskiej musiałoby się jeszcze 
bardziej przyczynić do ukrzepiepia polonizmn. 

obu prowincyaćh, Poznańekiej i Zachodnio- 


czasowych zasad moralnych w polityce, jeżeliśmy į wtenczas jedynym celem rżąda w sprowadzaniu 
tak stępieli na krzywdę, jaka się dzieje jednej; osadników. Zaludnianie jest i dzisiaj takim celem, 
części poddanych przez wyjęcie ich z pod opiekijbo o cywilizacyi nie ma mowy. Chłop polski nie 
prawa, dla tego jedynie, że należą do innej na-| pójdzie do niemieckiego na naukę, gdy chodzić 
rodowości, jeżeli popierać będziemy kolonizacye | będzie o sprawy gospodarskie. Panowie, znający 
na koszt państwa. wykupywać grunia tylko dla| nasze stosunki, przywtórzą ti, gdy powiem, że 
tego, aby (jak to p. kanclerz powiada) polepszyć chłop polski od niemieckiego kolonisty jest o 
stosunek liezebny (rdnośd polskiej i niemieckiej | wiele sprytaiejszy i oświeceńszy. Tle niemieccy | Pruskiej, wynosi posiądłość prantowa niemiecka 
na korzyść -nsetniackiei, Jeżeli przeto te rozpo- |keloniści rząd bośztowali, o tem wiemy z dziełka|1,242.000 hekt., pólska 759.000 hekt., w W. 
rządzenia, mające złamać Opar” jeanej: warc10wo- Klewitza: „O pruskiej administracyi za Prns, po-, Ka. Poznańskiem niemiecka 723 000 hekt., pol- 
śri przeciwko asymilacyi z drugą, chcecie prze- łudniowych*. Każda familia kosztowała rząd pod- ; „ska 656.000 hekt.. Do niemieckich posiadłości 


raz podejrzaną, narodowcy już także raz utracili | nienawiść rasową i religijną (ruch po prawicy), 
fawory. Wzorem Niem'ów wyższym nad wsze|-|Sądzę, że gdyby p. Bismark ze Złotowa był pro- 
kie podejrzenie, byli panowie wolno zachowawcy | kuratorem, wtedyby tego jegomońci wsadził do 
z panem dr. Wehrem i Pindterem na czele. ( We- | Plötzensee za podbechtywanie. Gdyby taka poli- 
tyka, sprzeczna ze wszystkiemi zasadami prawa, 
clerzowi solą w oku; ale oni też nie zmieniają | miała wziąć górę w całym świecie, gdyby stać 
zasad, jak się zmienia suknie. Gdyby w walce |Bię miała prawidłową w innych krajach, wtedyby 
kulturnej nie była cała ludność katolicka stawiła | nastał stan rzeczy, jaki zapowiedział Hobbes w 
jednomyślnie oporu, kto wie, czyby nie popró- | sentencji: homo homini lupus. Wszakże co do 
bowano ogłosić takich praw wyjątkowych prze- cela tych projektów nie może być najmniejszej 
ciw kasolikom. Ale sparzono sobie palce i dlate- wątpliwości. 

go zachowano się ostrużniej. Z Polakami takie] Nie wątpią o tem ani panowie z prawiey, któ- 
ceregiele nie potrzebne. Wszakże są słabsi; a |rzy tak gorliwie przemawiają za prawami. Każdy 
zresztą projekta te popierają poniekąd unifikacyą |z was odpowie na zapytanie, czy te prawa są 
państwa pod względem wyznaniowym. Są ohe|obmyślone na zniszczenie Polaków, że tak. Kwe- 
widocznie obliczone na osłabienie katolicyzmu na |stya wypierania albo zagrożenia germanizmu w 
wschodzie. Si N E AMY MORALE TO NN KATI r GE gate | e rok GLK 2 m pr 1770 w centrum i u Polaków). |prowineyach wschodnich jest wprost niegodnym 


prowadzić w imię prawa i pod hasłem łaski bo-|ówczes około tysiąc talarów, teraz kosztowałaby , _ policzyć należy 200.000 hekt domen i dóbr ka- 
piano za lat młodych. Wprzódy trzeba się wy.| Kleks, że prawie wszystkie rodziny kolonistów ; Domeny są to pokasowane dobra klasztorne i sta- 
wej, o wart.śsi traktatów i praw narodowych. 
rzędzie zagłady narodu nieszczęśliwego, Wierzcie , dzyńskim 84.000, w gduńskim, gdzie iggt dyre- 
zwanie, jak niegdyś Klodoweugz: „Spal, eoś do-| cej poczucia | sprawiedliwości, aniżeli w niejednym | Polaków. Historya tego ogrgau | Só nie- 
w tym ru 
<znych SĄ czasami żajuolubstwa i niepomiernej 
Wszystko przeto, co nie jegt niemieckiem, ma| mentów projektu nie czerpali ci panowie w nau- |. 
von Ense, dają smntny tego 
państwowych. Ale .chociażbrymy się cheiali, za. | Hsrtmaana. Zresztą winezuję tgm wszystkim, któ- 
w jedno — bo nie wszystko, co niemieckie — |mizantropem Hartmannem, Marstem niemieckim, | rzono. 
elerzowi, niemieckość konserwatystów już była |laków). Jeżeli ktoś tak jak Hartmann, prop a| nominalnej 3 milionów talarów, ale które Held 
ocenia na 20 milionów. Smuiny to kawał dzie- 
korzystały, aby polską posiadłość okrawać. Gdy 
(Prus, Schoome, wyrobił moratorium tylko dla 


żej, w takim razie nie wiem jak to pogodzić z trzy razy więcej. Najlepszem jednak jest to, co; meralnych. Mamy więc w Poznańskiem 923.000 
rzec wszelkich poglądów moralnych, wszelkich | zup aden poczciwy człowiek nie rostwa. Teraz chodzi o resztę polskich posiadło- 
pozwoli się użyć na to, aby gnębić Polaków, wy- ści. Ale w oczach p. Webra jeszcze grozi Niem- 
p 
P. kanclerz uczynił to ze szęzerością, która cały 
tychczas ubóstwiał, a ubóstwiaj, coś dawniej fra piłwinti (Darasa słusznie! w centrum i u Po- | mieekich daje przyczynek, który en być dla 
cóż tutaj chodzi? Jak sądzicie o kwestyę naro |uniwersyteckim. (Ci panowie gotowi wszygtko u- 
cuci, zę: się, „Schwarses Buch“ albo 
być usuniętem. ma być pozbiwionem opieki praw | kach chrześciaństwa, lecz w bezecnem lie | opisał V rnhagen 
tę , a? mianowicie. jak minister Hoym sza- 
symilować, trzebaby nam wprzódy wiedzieć — rzy te projekta przeciw nam popierają; gdyż są dobrami koronnemi i poduchownemi. Z tej 
ma łaskę u rządn. — (Brawo! © centrum).|którego nienawiścią tehnące deliris, mają przetiw| W ezterech latach rozdarowano 241 posisdło- 
jów, który tu przed wami roztaczam; ale dowo- 
po wojnach napoleońskich wielka grnntowa po- 
właścicieli niegieckich, wskutek czege wiele dóbr 
przeszło w ręce niemieckie. Po r. 1830, t. j. po 
fiskowano wszystkim uczestnikom powstania ich 
fiskaty na kary pieniężne; aie te były tak wy- 
Chłapowski zapłacił 22.000 tal. grzywien, inny 


nakoniec obległ głowę całą, przytłoczył ją jakby 
|kamieniem i młodzian nic już nie wiedział, co 
się dalej z nim działo, 

A dokoła niego dopijano reszty, —leżały poko- 
tem dzikie postaci, marząe o jatrzejszej wypra: 
wie. Oni tu czatowali na Worochtę. Zmajdą-ci 
Ei wane u niejednego bohacsa srokowce i talary 

iałe. 

Po niedługiej chwili wszystko już spało. 

Taras chrapał, jęcząc chwilami i dziwne wy- 
dając głosy.... To się zrywał, na poły powstające, 
lecz wnet upadał — nieprzytomny. Głowa mu 
ciężyła jakby nie jego, a liee miał jakieś czerwo- 
ne, bijące żarem. 

Nad ranem przebudził się ze snu ciężkiego i 
zaczął rozglądać dokoła, jakby nieprzytomny, a 
zoczywszy leżących pokotem, zaczął przecierać 
oczy. . Gdy zeń przypomniał sobie, gdzie jest 
właściwie — a widząc, że przód chwilą były to 
tylko senne mary, on dzisiaj «nów jest tem sa- 
mem... dzióckiem... sh! tego człowieka.. 
bratem , jakim być nie powinien: — chwycił 


może być między ludźmi, co mają ojców i mo- 
gą kochać. 
Jego miejsce już tam, gdzie mu nikt w oczy 


tego nie rzuci!... Uciekaj ztąd — uciekaj I 


— Nie... nie wroga... Hospody Boże! — I do- 
dał ciszej: — Ja tobie... dałem... życie... 

I tu nie mógł dokończyć, — przerażony cały. 

Taras wypatrzył się... a spojrzawszy na wijące- 


VII. 


Byli właśnie na Keczerze?), do których on 
przystał, Z baryłki zrabowanej na Węgrzech ży- 
dowi jakiemuś, pili panowie mołodcy*) i często- 
wali nowo do drużyny przybyłego. 

Taras pił na umór... bo paliło go w pier- 
siach... Chciał dziś wszystko w sobie. zatłnmić, 
jakoby już zabić w pamięci eałą przeazłość. peł- 
ną walki o byt i wa w niedoli — chciał za- 
pomnąć, kim jest.. A skoro wspomuiał ma 
dziewę pozostawioną w Siole, czuł, że mu Berce 
bić przestaje : był wtedy” blady jak chusta — a 
potem żal go objął okropny i chwycił czemprę- 
dzej za baryłkę i pił, jakby chciał na śmierć się 
zapić. 

Pijąc zaś łapczywie, ezuł, że żar płynie po 


własne w nim swoje poznał rysy. 
I zdało mu, że sięziemia z pod niego usuwa, 
Stary powstał jęczący z bólu a przerażenia. I 
A się chwiejąc — ze żebrem złamanem— 


Taras stał na miejscu — ni to senny. 

Po chwili ocknął się — spojrzał dokoła — a 
w powietrzu dygotała ciszzoswóby. i groza nocy. 

Zaczął przecierać oczy. 

Nie... To było w samej rzeczy|... 
sowat tu... tać z kim?... przed chwilą ?.. 
ten człowiek był dla niego ... 

I tu nie mógł dokończyć. 

A myśl tę — czuł, że dostaje zawrotu gło- 
Wszystkie dni przeszłe, dni minione, prze- 
iły w jakiś wir szalony, hucząc i szumiące 


On się pa- 
Toż 


iw głowie. . 
żyłach, ale i coraz bardziej mroczy mu się w|się za głowę i jakiś czas tak pozostał. 
Ha! kogóż on dziś pokochał?.. w Eh my głowie... Drzewa zaś i postaci towarzyszów, tę Potom naglo skoczył , wyrzekłszy e EE 
była... Na Boga! Toż jakoby... a rew z się już zdawały, to przybierać coraz inne| = Oo się stać miało... to się stalo.. Ta- 


|krwi tej samej l... „ Nareszcie wi- 


EN świerka. 
jaki Cisza była dokoła. 
by dziś krwią ociekły — zwolna się wznosząc | naraz na dół pospadali w potok, na sterczące w| 
p èdzy Magurą a Rebrowaczem.... W po-!korycie złomy głazów. Z bólu syknął jeden il 
Viętrzu dygotało, jakby na trwogę i niedolę . .. drugi, gdyż uderzywszy calem cielskiem o ostra 


W piersiach go paliło, w głowie czuł straszny 
zamęt. 
I dla czego to się stało, że tyle nań teraz 


ak ponuro było i stęchło, jakby zaraza wisia. ; kamienie ledwo mogli powstać — a stary tylko 
hop powietrzu. ; | jęczał. Taras zaś chwyciwszy się za kolano, spo- spadło nieszczęścia? , Myślał ż 
r oni uawet oboje, rzekłbyś, przeczuwali coś strzegł rozdartą niemałą ranę. Toż w złości, jak „Toż dzieckiem on czyjem ?... Myslat, Że 0828- 


chwycił za kamień ciężki, tak chciał nim ubić, 9% 


PA nie wiedzieli bowiem końca swojej miło- | 

ga Aleć i nie spostrzegli, że cień z po za świer- | wroga. I co mu teraz pozostaje?... Zali może dziś 
W przedłużał się nieznacznie — to gasł czem-| Lecz ten zbladł w tej chwili i czemprędzej | wracać do sioła między spokojnych ludzi? . 

Preg zej — i znowu gdzieś migotał, ruchliwszy į zawołał przerażony: Czy dziś może na nią pojrzeć? Tu zbladł cały 
iz fale Prutu w żywym blasku słonka. — Stójl.. Nie zabijajl... Ty... nie wiesz... |Przekleństwo! i po siedmkroć przekleństwo! 

ei WA coś zatrzeszczało, jakby się ktoś prze- | kogo ... Qa jej już nigdy nie zobaczyl On jej widzieć 

wys przez gałęzie.... Oai „Się oglądnęli... a tuj — Kogo?... Wroga swojego! — I tu Bię le-|nie może! I wzrok przerażony utkwił w ziemię, 

Pkg 


zył, jak wściekły, ojciec dziewczyny. 
— Ha! ty tutaj?.. Pohane dziecil... 
Ołons się przestraszyła i zaczęła na widok oj- 


piej zamachnął. Po chwili ocknął się. 
TY a Ha! skoro już napiętnowany od kolebki, gro- 


1) Zerwa, pies zjadliwy. mem doli swojej porażony, dziś miejsce jego nie 


ZZ I A w w a AO 


kształty — coraz poważniejsze... 
dział jakieś postaci ni to z wilezemi szczęki, ni 
to z kłami dzika... I tu się dziwił, gdzie dziś 
jest właściwie?... “Po niejakim czasie gwar tylko 
jakiś dziki, pomięśzany, dochodził jeszcze do 
uszu jego — sle już zdawał się wirować to tu, 
to tam, przechodząc ni to w szumiące jakieś fa- 
le... Nareszcie wszystko ma pociemniało... do- 
koła rozległ się tylko szum jakiś głuchy, niby 
klekot zbliżający się ztąd i zowąd — ze wszyst- 
kich stron — coraz silniejszy — gwałtowniejszy — 


2) Keczera, pierwszy wysoki mzozyt na drodze 
między Worochią a Czarnohorą. 

8) Mołodcamt zwano opryszków, w. znaczeniu 
dobrem, 


kie już było przeźnsczenie |... 

Zaczął się rozglądać, między towarzyszami i 
poznał dwóch śe sioła swojego, którzy dopiero 
w nocy nadciągnęli do drużyny i przestraszył 
się, gdyż mu się zdało, jakoby to była na niego 
masadzka z Worochty. Lecz od jednego z mołod- 
ców dowiedział się wkrótce, że to „swoi“. Mi- 
mo, że oni gazdami w Warochcie, lecz od cza- 
au do czasu chodzą z nimi na „zarobek“. Tu się 
zdziwił Taras; gdyż miał ich zawsze za porzą- 
dnych i spokojnych gazdów — a oni tutaj? 

(O. d. n.). 


polęcinmi, które w nas, jako chrześcian wszeze- powiada prezes poznańskiej generalnej komisyi ;heki. w ręku niemieckiem, 650 000 w. polskiem. 
zupełnie podupadły. 
pojęć o zadaniach i granicach władzy państwo- 
ierać ich z odwiecznych siedzib, słnżyć za na-;com niebezpieczeństwo, jeźli w obwodzie kwi- 
Świat wprawiła w zdumienie, Usłyszeliśmy we-|mi, moi panowis, w prostym człowieku jest wię- ktorem kralowym, 18.000 mórg jest własnością 
lit.“ Za tą radą pójdziecie panowie zapewne. O jlaków), niźli nawet w ab owym profesorze panów przestrogą, jak Cząg UA polity- 
dową. Państwo ma się stać czysto narodowem. |dowodnić, wszystko usprawiedliwić. Ale argu- 
ie W hrei Jacobiner* Helda, którego życie 
z jakim odłamem germanizmu mamy się zlać|jednego ducha 1 jednej myśli z bezbożnikiem ij książki widać, jakie to osoby temi dobrami da- 
Niemieckość p. Richtera uiepodoba się p. kan | Dam wejść w wykonanie. (Bardzo RK ści wiejskich (Słuchajcie! u Polaków), wartości 
dzi on, jak Prusy z wielkich przesileń polskich 
siadłość była moeno zadłużoną, naczelny prezes 
polskich dostało się pod subhastę i za byle co 
powatanin nie skierowanem przeciw Prusom, skon- 
dobra. Łaska królewska zamieniła później te kon- 
sokie, że ojciee n. p. naszego kolegi. generał 
pan 32.000. 
-P-E e 
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Że te kary wielu właścicielom, którzy w Kró- 
lestwie Polakiem już dosyć ofiar ponieśli, zadały 
cios śmiertelny, to każdemu jasne. I rok 1848 
przyczynił się do ubytku polskiej własności grun- 
towaj, tak samo rok 1863, kiedy Polacy zwrócili 
oręż przeciw Rosyi, nie przeciw Prusom. Wszy- 
stkim Polakom, którzy popierali to powatanie 
bronią lub pieniędzmi, wytoczono proces o zdra- 
dę stanu, proces przez prof. Qłnelsta stanowczo 
potępiony, proces, który Polaków tyle kosztował 
i tylu przyprawił o utratę dóbr. Taki jest obraz 
polonizmu, przeciw któremu niniejsze projekty 
mają stanowić jakoby „akt obrony*. Byłoby do- 
brze, gdyby rząd kiedyś chciał szezerze wyznać, 
jakie kapitały przeznaczył i wydał na popieranie 
i wspomaganie niemieckich właścicieli ziemi. 
(Wołanie na prawicy). Polakom tego nie czynił, 
panie Wehr. Żaden nie doznał pomocy od rządu; 


Nr. 47. 


ani jednemu nie wypuszczono domeny w dzierża- 


wę. (Słuchajciei po lewicy i u Polaków). Po ja- 
kich też procentach wypożyczano Niemeom kapi- 
tały? Czy można się dziwić ubytkowi polskich 


posiadłości? Teraz chodzi o wyparcie reszty wła- 


ścicieli polskich — około 280 — z ziemi po 
przodkach odziedziczenej. Tą drogą spodziewa się 
rząd szybszej asaymilacyi ludności. Taki projekt 
jest wojną, ale wo hio prowadzoną pod znakiem 
krzyża. (Oklaski u Polaków). 

W dotychczasowych rozprawach, jak w trzy- 
dniewych nad wnioskiem Achenbacha, słyszeli- 
śmy ciągle, że rozporządzenia te są arcymądre i 
humanitarne; asle żaden mowca nie nazwał ich 
chrześciańskiemi. (Bardso słussnie). Czyż prawa 
takie noszą na sobie znamię ohrześciaństwa, które 
Bą przeznaczone na rozszarpanie włókien życia 
narodowego; prawa, mówię, mające ponowić na 
naszym narodzie przykład, znany z dziejów Izraela, 
gdzie także obey koloniści mieli pozbawić żydów 
religii, obyczajów i języka. Ale zanim ewangelia 
opasała narody wstęgą miłości, pismo starego za- 
konu zaznaczyło te rozporządzenia sromoinem 
piętnem klątwy proroka. 

Czy wzajemne atosunki ludów, czy władze pań- 
stwa nie powinny uznawać wyższej władzy ? Tak 
w istocie to mie dla tych, dła których historya 
jest tylko przypadzowem zespoleniem materyal- 
nych czynników. (D. u.) 


O_O 
Rozprawy nad wnioskami anti- 
polskiemi. 


W środę rozpoczęły się w Sejmie pru- 
skim rozprawy nad drugim wnioskiem 
w przedmiocie nauczycieli i nauczy- 
cielek ludowych w pruskich wscho- 
dnich prowincyach. 

Po przemówieniu Porseha (centrum), który 
zwalczał rozszerzenie ustaw antipolskich na Śląsk 
. Górny, gdyż ti» nie grozi niebezpieczeństwo po- 
wem, Oraz konserwatysty Bittera, przema- 
wiającegi 4. ""ioskiem, zabrał głos deputowany 
Virchow. "m A . 

R Znakomity żczonyapo historyczno - etnografi- 
cznym poglądzie nz rczwć, narodowości na Wscio- 
dnich kresach Prus, mówi. © ruchach polskich 
w bieżącem stuleciu. Xie 4si5 % „Się on : z” 
wypiera liberalnych Bysapatyj dla i kinar r. 
1848, oraz w latach dawniejszych, £ powodu 
niesłychanych gwałtów rosyjsa-h. Sz*ysatye te 
netleżą do owego wielkiego ruehu, kiórsmu z2- 
wdzięczamy cały konstytucyonal'zm. Ze wz”as:0- 
niem zawsze wspomina o owych czasach I on 
również pragnie germanizacyi, S%Oli nie za po- 
mocą gwałtownych środków, lecz za pomocą sto- 
pniowego powolnego kaztałcenia i wychowania. 
Zdaniem Virchowa główne niebez- 
pieczeństwo dla żywiołu niemieckie- 
go nie w polskości spoczywa lecz w 
panslawizmie, a ten Biedzi w Peters- 
bargu i Moskwie. Kto tego nie widzi 
ma bielmo na oczach. Ztąd pochodzi 
głeboka niewiara stronnictwa liberalnego 
względem Rosyi. Jeżeli kanclerz w debacie pol- 
skiej obwinia partyę postępową z r. 1863 o sprze- 
ciwianie się zawarciu kartelu z Rosyą, który pre- 
zydent ministrów chciał zawrzeć z carem prze- 
ciw samysłom Głorczakowa, to wtedy nikt nie 
mógł wiedzieć, iż ks. Bismark chcisł z carem 
zawrzać sojuaz obronny dla swej polityki w przy- 
szłości, przeciw woli wszechpotężnego wówczas 
rosyjskiego kanclerza. Izba miała wtedy wszelkie 
prawo tak działać. Virchow jednak zastrzega się 
przeciw twierdzeniu ks. Bismarka , jakoby partya 
postępowa, a nawet ówczesne całe liberalne stron- 
nietwo, zwalczające politykę bismarkowską, pod- 
urzało wtedy przeciw rządowi gabinety zagrani- 
czne. Kanclerz mówił o'iatnieniu dowodów, wska- 
zujących na blskie stosunki partyi postępowej z 
ambasadą francuską, twierdząc zarazem, iż nie 
chce zdradzać tajemnicy. Virchow wezwał przeto 
ka. Bismarks, aby otwarcie wystąpił z dewodami, 
nikogo nieoszczędzając , inaczej słowa jego będą 
niczem nieuzasadnioną insynuacyą, W dalszym 
ciągu swej mowy oświadczył mówca, iż wolno- 
myślni oświadczają się za szerzeniem znajomości 
języka niemieckiego między polskimi obywatelami, 
lecz „niemieckich miast jak Gdańsk, Toruń i El- 
biąga nie należy pozbawiać szkoły“. Wreszcie 
Virchow w imieniu swego stronnieiwa oświad- 
czył, iż przyzna ono rządowi środki 
do szerzenia niemieckiej kultury na 
wschodzie, lecz pod warunkiem za- 
chowsgnia zasady równouprawnienia, 
nie zgodzi się ono natomiast na ten- 
dencyjne ustawy wyjątkowe. 

Minister Gossler twierdzi, iż syrtapatye dla 
Polaków w r. 1848 wi.le Prusy kosztowały. Po- 
lityka pruska względem Pelaków od r. 1815 była 
chwiejną, akutkiem czego niemiecka młodzież, 
będąca w mniejszości, apelszczyła się. Większość 
nauczycieli w Poznańskiem i w Prusach Zacho- 
dnich wcale nie posiada dostatecznej znajomości 
języka niemieckiego, o czem sam miał się Gos- 
sler przekonać. Od czasu zaprowadzenia nowej 
ustawy o nadzorze szkolnym z r. 1872 wiele się 
poprawiło, chcąo jednak zapobiedz polonizacyi 
Niemców, a nauczyć Polaków po niemiecku, pań- 
stwo muai ująć w swe ręce szkołę i samo mis- 
nować nanczycieli i nauczycielki. 

Przemawiał następnie Gneist za wnioskiem, 
poczem aędziwy konserwatysta Gerlach nazwał 
wniosek nieprawem postępowaniem na 
gwałcie opartem, na co Quast i Rauch- 
hanpt zarzucili mu, iż zdradził inieresa stron- 
nietwa. 


Przeglad polityczny. 


Braks, 26 lutego 


Wynik wyboru do Rady państwa z małej 
własności okręgu Nowy-Sącz, Grybów, Nowy- 
Targ, Limanowa, jest następujący: 

W Nowym Sączu głosowało 268 — Vayhinger 
otrzymał 226 głosów, Żuk-Skarszewski 42. 

W Limanowy głosowało 158 — Vayhinger 111, 
zuk-Skarszewski 47. 

W Nowym-Targu głosowało 178 — Vayhinger 
174, Żuk-Skarszewski 4. 

„, W Grybowie głosowało 116 — Vayhinger 24, 
Zuk-Skarszewski 92. 

Ogółem zatem na 720 głosujących pan Adolf 
Vayhinger wybrany 585 głosami — p. Żuk- 
Statczawaki otrzymał tylko 185 głosów. 


Pogłoski o zmianie regulamin u austryą- 
ckiej Izby poselskiej, utrzymują wię stale. Zape- 
wniają , że projekt znacznego wzmocni B- 
nia władzy prezydenta jest już przygoto- 
wany, i że obradują nad nim kluby prawicy. — 
Dodają jednak, że Koło polskie nie zgadza się 
na zamierzone daleko sięgające ukrócenia swobo- 
dy słowa. Bylibyśmy bardzo radzi, żeby się ta 
wiadomość sprawdziła — ale o ile wiemy, kwe- 
stya zmiany regulaminu Izby, nie była dotąd 
przedmiotem obrad Koła polskiego. i 

W Wiedniu odbywają się obecnie narady ko- 
misyi, wybranej na zeszłorocznej ko uferen- 
cyi biskupów. Przedmiot tych narad nie jest 
dokładnie wiadomy, ale nie trudny domysł, iż 
chodzi tam o azczegóły i aposoby wykonania u- 
chwal, powziętych na owej konferencyi, zwłasz- 
cza co do spraw szkolnych. Berlińska Kreue-Ztg 
donvsi, iż komisya wzięła także pod obradę spra- 
wę staro-katolicyzmu, który szezególniej w pół- 
nocnych Czechaeh szerzy się i wzrasta. Organ 
konserwatystów pruskich twierdzi, że ten ruch 
starokatolicki osłabłby znacznie a może nawet u- 
stał całkowicie, gdyby rz. katol. duchowieństwo 
w Czechach, narodowości niemieckiej, interesów 
swojej narodowości strzegło i broniło choć w przy: 
bliżeniu z tą gorliwością, z jaką czeskie ducho- 
wieństwo broni interesów swojej narodowości. — 
Jest to dość zręczny manewr pruski zwrócony 
przeciw Czechom, i przeciw niemieckim konser- 
watystom w Anstryi. 

Sądzimy jednak, iż głównie sprawy szkolne są 
przedmiotem narad biskupich, bo i z innych stron 
donoszą, że konserwatywne i klerykaine grupy 
prawicy myślą na porządku dziennym Rady pan- 
stwa postawić kwestyę szkoły w ;znanjo- 
w ej. Stanowisko Koła polskiego w tej shra- 
wie jest znane. Koło jest przeciwne oddanię tej 
szkoły w Galicyi napowrót pod zarząd dag$ho 


(wieństwa, ale jest za jaknajszerszą mutono mią 


sakolLą dla krajów. Jest bardzo prawdopodobne, 
że i klub czeski toż smo zajmie stanowisko. (To 
Nar. Listów bowiem donoszą z Wiednia. że, na 
prawicy objawia się tandencza, żeby cożnorwgne 
interess jakie się pojawiają pow SERAF T A 
wyznaniowe: w ten snis wyrówuać, by ustawy 
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ari w duchu autonomiczny m, 


„19%7 Zas ula tych krajów, gdzie klerykalni są w 


sejmach mniejszością, uchwalić szkoły wyznanio- 
we.' Wnioski, w tym duchu przez klerykalnych 
posłów stawiana, miałyby poparcie prawicy. 


Wuiesiony w Radzie państwa projekt do 
ustawy o pospolitem ruszeniu obudził 
niezwykłą czujneść dzienników osyjskich na spra- 
wy austryackie. Półurzędowe Pełiersb. Wiedom. 
podnoszą, iż cała ludność męska monarchii od 19 
do 37 lat może być w razie potrzeby użytą do 
działań zaczepnych. Nadto rząd usuwa swą dzia- 
łalność z pod kontroli izb, prosty bowiem rozkaz 
ministra wojny wystarcza do wezwauia pod cho- 
ręgiew żołnieży wszystkich powołań. „To też 
—- powiada ów dziennik — przeprowadzenie po- 
dobnej reformy więcej zagraża pokojowi europej- 
skiemu aniżeli przedsięwzięta gdziekolwiek mobi- 
lizacya. Austro-Węgry pod formą utworzenia mi- 
licyi zżdwajają swe aiły wojenne. Telegram pe- 
szteński do Kóln. Zeit. donosi już, iż pierwsze 
powołanie milicyi da 600.000 żołnierza i niech 
co cheą mówią wiedeńscy i peszteńscy „przyjaciele 
pokoju“ takie środki, jak wzbronienie wywozu z 
Bośnii koni i organizacya landszturmu, nie dają 
nadziei, aby całe przesilenie pokojowo i pomyślnie 
zakończyło się, aby wiosna zamiast dymu armsa- 
tniego i walk krwawych przyniosła z sobą mir- 
tową gałązkę pokoju i zgody. Austrya jnż się 
przygotowuje — oto ważna nowina, 
nadchodząca dziś z Wiednia. Sapienti 
sat!“ 

Z większą może jeszcze nieufnością odzywają 
się w tej samej sprawie MNowosti: „Może być 
— powiadają one — że zwiększenie armii z za- 
wikłaniami wschodniemi nie ma żadnego związku, 
lecz może być również, iż pomiędzy tomi dwoma 
faktami istnieje większa lub mniejsza łączność. 
Nie będziemy rozstrzygać tej kwestyi, w każdym 
jednak razie uważamy za właściwe zwrócić uwa- 
gę na tę niewątpliwą okoliczność, iż Austrya 
zaczyna czynnie liczyć się z siłami; 
iż przystępuje do wytężenia swej potęgi wojennej; 
iż przygotowuje się energicznie do 
wszelkiego rodzaju wypadków i że 
gotuje się do bronienia swych interesów zbroj- 
uą ręką. Państwom tedy dążącym do przeci- 
wnych z jej dążeniem celów należy być w po 
gotowiu*. 


W sprawie wschodniej nie zaszedł w 
ciągu ostatniej doby żaden wypadek donioślej- 
szego znaczenia, Wysoka Porta nie odpowiedziała 
dotychczas ani na pokojowe propozycye Serbii, 
ani na notę p. Nelidowa, żądsjącą zmian 
w ugodzie z Bułgaryą. Wobec zbliżającego się 
końca rozejmu, będzie musiała dyplomacya przy- 
spieszyć powolny tok spraw, jeżeli w istocie za- 
leży jej na utrzymaniu pokoja. Wiadomość, że 
flota grecka wypłynęła z zatoki Saiamińskiej, wy- 
wołsła w stolicach europejskich pewne niezado- 
wolenie. Fakt ten tłomaczą sobie powszechnie 
w ten sposób, iż Grecya nie chce ubezwładnić 
swej siły morskiej, dopóki nie uzyska choćby naj- 
mniejszych ustępstw ze strony Turcji. Jeżeli mo- 
carstwa zechcą czuwać dalej nad utrzymauiem 
pokoju na Archipelagu, międzynarodowa eskadra 
będzie musiała rozpocząć gonitwę za flotą grecką. 

W Sofii spodziewają się, że Turcya nie zgodzi 


NUWA KBFUK MA. 


tatu. Traktat, zawarty podług propozycyi serb- 
skiej, przywróciłby stan „zeczy, jaki istniał przed 
dniem 14 listopada. Pokój zawarty pod tymi wa- 
runkami nie byłby jednak zupełnym, gdyż ar- 
mia serbska stała już w pierwszych dniach listo- 
pada pod bronią. Rząd bułgarski miał polecić 
Geszowowi, ażeby dodał ze swej strony do trak- 
tatu warunek, iż Serbia rozbroi swą armię. 

W Konstantynopolu obiega pogłoska, iż Tur- 
cya chce oddać Kandyę rządowi ang elskiemu 
w zastaw za kwotę 6 milionów funtów sterl. 


Teraz dopiero zaczynają się objawiać skutki po- 
bytu księcia ezarnogórskiego w Pe- 
tersburgu. Ze stolicy rosyjskiej nadchodzi 
wiadomość, że Rosya udzieli Czarnogórze hezpro- 
centowej pożyczki w kwocie pół mliona rubli 
Pożyczka ta ma być przeznaczoną us budowę 
przystani w Autivazi, a plany całej budowy 
ma wypracować sztab inżynieryi r.syjsk'ej. Rosya 
znalazła zatem sposobność napełnienia skarbca 
czarnogórskiego i wprowadzenia swych oficerów 
w granice księstwa. Wobec tego doniesienia 
dziwnie wyglądają półurzędowe telegramy wie- 
deńskie, zapewniające prasę zagraniczną o sym- 
patyach księcia Mikołaja dla Austryi. 

List ks. Napoleona do senatorów i depu- 
towanych francuskich, w którym pretendent pro- 
testuje przeciw wnioskowi o wydalenie książąt 
krwi, wywołał surową krytykę ze strony prasy 
republikańskiej. Dziganiki umiarkowane mówią o 
nim z lekceważeniem. „our. des débats przypo- 
mina księciu wszystkie winy Napoleona III. i 
nadużycia, których ię dopuszezał Napoleon I, 
lecz z drugiej strony przyznaje, że książę ma pra- 
wo protestować przeciw wydaniu ustaw wyją- 
tkowych. „Książę Napoleon — czytamy w wspo- 
mnianym artykule ~ jest obywatelem traneu- 
skim; a byłoby równie niesprawiedliwem , jak 
nieroztropnem stawiać pewną ilość obywateli w 
wyjątkowem położeniu i kazać im żyć w bezu- 
stannej obawie wydalenia. Byłoby to niesprawie- 
dliwem, ponieważ wygnanie powinno być zawsze 
następstwem wyroku sądowego, niezaś kaprysów 
rządu lub parlamentu. Byłoby to co więcej nie- 
roztropnem, ponieważ środki takie nigdy nie 
wyjdą na dobre. Byłoby błędem wyznać otwar- 
cie, iż się obawiamy książąt i uświęcić niejako 
osoby pretendentów, wydając dla nich vaobng a- 
stawy. W epoce wclnońci druku i zgromadzeńjj 
publieznych wsiążęta są dalako, „nisbez.pieczniej- 
szymi..Z8.678R 4 ui. % kraju. wygnanie nie po- 
atawi ich żadnego Środka agitacyjuego, zniewoli 
ono ich saczej do użycia wszelkich sposobów w 
celu odzyskania ojczyzny." 


Mowa, którą p. Morley, sekretarz stanu dla 
spraw irlandzkich, wygłosił przed tygodniem w 
parlamencie, sprawiła bardzo dobre wrażenie w 
obozie parnellitów. Odpowiadając na zarzuty prze- 
ciw zwiększeniu wydatków na policyę, oświad- 
czył p. Morley, że niezadługo rozstrzygniętem 
będzia pytanie, czy ministrowie angielsey mają 
nadal rządzić Irlandyą. Tem większe oburzenie 
wywołała ta mowa w stronnictwie konserwaty- 
wnem. Lord Churchill, jeden z zaciętych 
przeciwników samorządu irlandzkiego, udał się 
właśnie w tych dniach do Irlandyi, ażeby w 
protestanckiej części wyspy szerzyć agitacyę prze- 
ciw Parnellowi 1 jpęp „stronnikom. W mowie, 
którą wypowiedział ma zebraniu w Belfast, przy- 
pomniał lord Churchill słuchaczom dawniejsze 
powstania irlandzkie i wzywał ich, ażeby się przy- 
gotowali na odparcie każdego zamachu. Ten gwał- 
towny ton nie podobał się poważnym organom 
stronnictwa konserwatywnego. Standard zarzuca 
lordowi Churchill, że jedynym celem jego po- 
dróży jest podburzenie protestantów irlandzkich 
przeciw katolikom. Dziennik ten wzywa konser- 
watywnego agitatora do większego umiarkowania 
i przypomina mu jego poprzednie występy, w 
których dał się poznać, jako opiekun uciśnionej 
Irlandyi. Jeżeli nie zajdą żadne nadzwyczajne wy- 
padki, sprawa irlandzka zostanie w zawieszeniu 
do 1 kwietnia, gdyż w tym dniu gabinet przed- 
łoży parlamentowi swój szezegółowy program. 


oo o o. oo 
Sprawy miejskie. 


Nadswyszajne posiedzenie Rady miasta w dniu 
25 b. m. 


Przewodniczy prezydent dr Szlachtowski. 
Po odczytaniu aadesłanych do Rady pism, które 
przekazane zostały właściwym sekcyom, zabrał 
głos prezydent, oddając w krótkieb, lecz ciepłych 
słowach cześć zmarłemu członkowi Rady Ś. p. 
Maksymilianowi Zatorskiemu, którą to prze- 
mowę Rada wysłuchała powstawszy z miejse. Przed- 
stawiony przez naczeluika wydz. Umińskiego 
wniosek sekryi ekonomicznej o dodatkowy kre- 
dyt 4000 złr. na pokrycie kosztów wywożenia 
śniegu i wniosek sekcyi skarbowej, przedłożony 
przez Radeę mag. Zawiłowskiego, o naby- 
cie ujeżdżałni wojskowej koło kościoła Kapucy- 
nów za cenę 55.000 złr. — Rada przyjęła bez 
dyskusji. Przystępując do porządku dziennego od- 
czytał prezydent apreówazdanie o wykonaniu u- 
chwały Rady z ostatniego posiedzenia co do za- 
ciągnięcia pożyczki 460.000 złr. i zawarcia kon- 
traktu kupna i sprzedaży gazowni z Towarzystwem 
dessauskiem, która to umowa 18 b. m. przez 
upoważnionych do tego: prezydenta, r. m. Kie- 
szkowskiego i Jakubowskiego uskutecznioną Zo- 
stała, wskutek czego z d. 1 marca zakład osta- 
tecznie przez miasto objętym zostanie. Sprawo- 
zdawca kom. gazowej r. m Jakubowski, zabierając 
głos po prezydencie, zdał sprawę z zarządzenia 
przez komisyę w zakładzie tymczasowej admini- 
stracyi, złożonej z nowego prowizorycznego dy- 
rektora, Dąbrowskiego, i dotychczasowych 
urzędników zakładu — z dodaniem inspektora w 
osobie p. Vossa, byłego kierownika zakładu — 
a to w tym celu, iżby zakładowi z nowym dy- 
rektorem zapewnić fachowe, umiejętne kierowni- 
etwo, tem potrzebniejsze, że miasto przedsięwe- 
źmie nowe rozszerzenia oświetlenia i zaspokoje- 
nie nader licznych zgłoszeń prywatnych konsu- 
mentów gazu. Mimo tego jednak budżet zakładu 
wcale się nie zwiększył, a owszem obniżył, gdyż 
dyrektor pobierał poprzednio od towarzystwa o 
wiele wyższe wynagrodzenie. Płace innych urzę- 
dników pozostały te same. Dalej wnosi, aby Rada 
udzieliła komisy! gazowej zupełne pełnomocnictwo 


się na przedłożony przez Serbię projekt tra k. qziałania w sprawie zarządu zakładu gazowego bez 


odwoływania się do pełnej Rady. Komisya wszakże, 
żądając tak nieograniczonego pełnomocnictwa, 
składa mandaty i wnosi o niezwłoczny wybór 
nowej. 

W szerokiej dyskusyi, powstałej nad wnioskiem 
sprawozdawcy komisyi, zabierali głos liczni mo- 
wcy, jako to radey: Birnbaum, Mendelsburg, 
Warschauer, Mirienbaum, Friedlein, Gwiazdo- 
morski, Chęciński, Rosenblatt, Rettinger, Reh- 
man, Kwiatkowski, Romanowicz i Kieszkowski— 
zastanawiając się nad tą stroną wniosku, czy ko- 
misyi można przyznać zupełną samodzielność 
czy też ograniczyć ją obowiązkiem odwoływania 
się w niektórych ważniejszych sprawach do peł 
nej Rady; — projektowano też odpowiednie po- 
prawki. 

R. m. Birnbaum żądał, aby pełnomocni- 
ctwo ograniczyć do sumy 5000 złr. — r. m. 
Mirtenbaum, aby Rada zastrzegła sobie mia- 
nowanie urzędników zakładu — r. m. Gwia- 
zdomorski wnosił, żeby komisya zastanowiła 
się, jakie sprawy należy przyznać pełnej Radzie 
— r m. Romanowicz uznając na razie 
potrzebę pełnomocnictwa, wniósł, ażeby komisya 
gazowa z końcem r. b. przedłożyła Radzie pro- 
jekt instrukcyi dla komisyi i zarządu, określający 
ściśle granice jej władzy. Po przemówieniu spra- 
wozdawcy Rada nie przyjąwszy dymisyi członków 
komisyi gazowej, uchwaliła jej wnioski, udzielając 
jej żądane pełnomocnictwo i pełną niezależność 
działania w całem gospodarsiwie gazowem. Odtąd 
wszelka odpowiedzialność i cały trud zarządu na- 
bytego świeżo przez miasto zakładu spada na 
barki tejże komisyi, w której skład wchodzą 
oprócz prezydenta i wiceprezydenia miasta — rad- 
cy: Domański, F. Jakubowski, Jordan, Kieszkow- 
ski, Knaus, Machalski, Muczkowski, Matusiński, 
Zaremba. 

Jako nagły wszedł następnie na porządek wnio- 
sek komisyi przemysłowej (r. m. F. Jakubow- 
ski)o podanie petycyi do Bady państwa jak naj- 
spieszniej, a to jeszcze w bieżącej sesyi, aby wo- 
bec upośledzenia Galicyi w rzędzie innych pro- 
wincyi monarchii austryackiej pod względem upo- 
sażenia w szkoły przemysłowe — rząd przejął na 
swój koszt krakowskie szkoły przemysłowe, albo 
przynajmniej wyznaczył dla nich odpowiednią 
subwencyę. Po uwadze r. m. Romanowicza, 
że oddanie szkoły rządowi pozbawi miasto inge- 
rencyi, sprawozdawca podaje jako okoliczność 
espatajająeą wywvihj stan wszelkich utrzynmaywa- 
nych przez rząd szkół przemysłowych — a Rida 
wniosek uchwala. Dwa następne wnioski, miano- 
wicie: wniosek sekcyi V, referowany przez r. m. 
Jordana o wydzierżawienie skarbowi wojsko- 
wemu na ćwiczenia wojskowe błoń miejskich po 
prawej stronie Rudawy na dalsze lat 6 — i wnio- 
sek tejże sekcyi, referowaDy przez radcę mag. 
Szymkiewieza o przyjęcie do gminy pań Ma- 
ryi Ludomiry i Maryi Heleny Cewłowskich za 
opłatą po 25 złr. i pod waruukiem uzyskania 
obywatelstwa austryackiego — przyjęto; poczem 
prezydent dla braku kompletu obrady zamknął. 


Lwów, 25 lutego. 

(=) Na dzisiejszem posiedzeniu Rady miejskiej 
nie przyszło do dalszej dyskusyi nad prośbą prze- 
mysłowców i rękodzielników o subwencyonowa= 
nie rękodzieł , ponieważ sekcya nie jest jeszcze 
gotową z nowym wnioskiem, przedmiot przeto 
spadł z porządku dziennego. Towarzystwo żeglu- 
gi na Dunaju we Wiedniu urządza w czerwcu 
kongres, na który reprezentacyę miasta zaprasza 
Po obszerniejszem wyjaśnieniu ze strony prof. 
Zacharjewicza o celach tego kongresu — Rada 
uchwaliła wysłać delegata w esobie p. Hoch 
bergera, dyrektora urzędu budowniczego, prze- 
znaczając 300 złr. na koszta. 

Ze spraw ważniejszych załatwiono wnioski, do- 
tyczące sprostowania zawartego układu gminy 
w przedmiocie odstąpienia gruntów pod kolej 
Brodzką. W myśl wniosku sekcyi przeszła Rada 
do porządku dziennego nad sprawą budowy 1no- 
stu przez Towarzystwo kolei Karola Ludwika po 
nad dworcem Podzamcza. Linia kolei Lwów- 
Brody-Podwołoczyska wychodzi z głównego dwor- 
ca kolei Karola-Ludwika i przeciąwszy przedmie- 
ście żółkiewskie , ciągnie się równolegle prawie 
z ulicą Żółkiewską — a wskutek tego odcina zu- 
pełnie mieszkańców podnóża Wysokiego Zamku 
od ulicy Żółkiewskiej, z którą ich najwięcej in- 
teresów łączy. Powstał był więc projekt ażeby 
ponad dworcem kolei „Podzamcza* przeprowa- 
dzić most i tym sposobem połączyć to przedmie- 
ście z ulicą Żółkiewską. Przeprowadzono w tym 
kierunku pertraktacyę z koleją Karola - Ludwika, 
która okazała się chętną temu projektowi, gdy 
jednak koszta mostu (dla pieszych tylko) wyno- 
siłyby najmniej 10.000 złr. — projekt ten prze- 
to dziś upadł na razie. 

Ze sprawozdania o przesklepieniu części Pełtwi 
w ulicy akademiekiej, dowiedziała się Rada, że 
z preliminowanej sumy 15000 na pokrycie 48:9 
metr. b. rzeczki — pokryto 54'8 metr. b. i mi- 
mo natrafienia na nmieprzewidywaną opokę, je- 
szeze potrafiła komisys oszczędzić, gdyż ogółem 
kosztowało to tylko 14 168 złr — Dr. Zucker 
stwierdził ten „cud“, że nie przekroczono preli- 
minowanej kwoty, a ks. kan. Mazurak wniósł 
podziękowanie dla komisyi. P. prezydent pod- 
niósł, że roboty wszystkie we własnym zarządzie 
nie prekraczają preliminarza, tylko przy oddawa- 
niu w przedsiębiorstwo zawsze jest przekrocze- 
nie. — Inżynierowi Goreckiemu przyznano za ten 
dodatni rezultat 100 złr. remuneracji. 


Kraków, 26 lutego 


Z Wiednia donoszą, że w myśl nuohwały Koła 
polskiego odbyło się wczoraj w kościele wotywnym 
uroczyste nabożeństwo za duszę śp. posła Zator- 
skiego, Na nabożeństwie celebrowanem przy wielkiej 
asyście przez ks. kanonika Ruczkę, było obecnych 
wielu członków Koła polskiego, prezydent dr. Smol- 
ka z obu wiceprezydentami i kilka członków prawi- 
cy i lewicy. Z ministrów przybyli na nabożeństwo 
dr. Ziemiałkowski i hr. Falkenhayn. 

Pogrzeb śp. Józefa Doliwy Głębockiego. wete- 
rana wojsk polskich z 1831 roku, odbył się wozo- 
raj popołudnin, przy udziale bardzo licznej publi- 
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listopadowych straciło znowu jednego towarzysza, 
Zmarły był przed powstaniem w szkole artyleryi, 
a w dniu 29 listopada był odkomenderowany do 
boku porucznika Nieszokocia, Mianowany w grudniu 
oficerem odznaczył się zaraz w pierwszych bitwach, 
otrzymał za nie krzyż Virtuti militari, a nastę- 
pnie przy oblężeniu Warszawy objął kcmendę ba- 
teryi Był on autorem wielu dzieł wojskowo-poli- 
tycznych. 

W Warszawie zmarł — jak donosi Kuryer War- 
szawski — zuany portrecista Aleksander Kamiń- 
ski. Urodził on się w Warszawie dnia 12 wrze- 
Snia roku 1828 i po przejściu nauk początkowych 
w szkołach tutejszych, kształcił się w sztuce pod 
kierunkiem Kokulara. W Akademii sztuk pięknych 
w Petersburgu otrzymał medal i jako stypendysta, 
w roku 1845 wyjechał do Mnichowa, W reka 
1847 przeniósł się do Rzymn, gdzie poznał Mickie- 
wicza i w obszernym rękopisie pozostawił wspo- 
mnienie zawartego z nim stosunkn. W rokn 1850 
powołane go na profecora do ówczesnej szkoły eztuk 
pięknych, w której aż do zamknięcia pozostawał, 
następnie przeszedł do szkoły rysunkowej, z której 
w r. ż. dla nadwątlonego zdrowia ustąpił. Kamiński, 
obok portretów, w których celował, oddawał wię 
malarstwu religijnemu, lecz bez większego powodze- 
nia. Płótna jego: „Madonna w kwiatach” i „Naro- 
dzenie Chrystusa* pozyskały uznanie krytyki, W 
chwilach wolnych pisywał, zwłaszcza recensye arty- 
styczne do Gazety polskiej za kierownictwa Kra- 
gzawskiego. 

Mróz od wczoraj wzmógł się jeszcze i dzić rano 
doszedł do 1690 przy słabym wschodnim wietrze i 
pięknej pogodzie, oo w końcu lutego nie bywa rze- 
czą zwykłą. Okoła południa słoń.e zaczyna przy- 
grzewać, zwierzchnie warstwy zmarzłego lodu nieco 
topnieją, poczem znown około godziny ozwartej mar- 
zoną, skutkiem ozego powstaje gołoledź. Zdarzają się 
też w mieście ozęste przypadki upaduięcia. Zresztą 
wszędzie ciepłota jest bardzo niską. 

Wozoraj rano w Paryżu zapisano — 2.9, w Stok- 
holmie — 12.5, w Petersburgu — 18.6, w War- 
szawie — 125, w Zurychu 3.4, w Berlinie —9.6, 
w Wiedniu — 27, a w Głleichenbergu — 4.290, 
W ogóle spodziewać się jeszcza można słabych, su- 
chich, wachodpich wiatrów, a w nocy trwałych 
przymrozków, lnb nawet mrozów. 

W Muzeum techniczno-przemysłowem odbędzie 
się w sobotę dn. 27 bm. od godz 12—1 publi- 
ezny odezy$ kustosza zborów przyrodniczych Aka- 
demii Umiejętności p. K. Jelskiego, którego 
przedmiotem będą „Szkice z podróży, odbytej w 06- 
lach naukowych d! Gujany i Peru.“ 

Stowarzyszenie młodzieży handłowej w Kra- 
kowie urządza w dniu 28 bm tj. w niedzielę wie- 


ozorem teatr amatcreki, na którym odegrańe zosta- 


ną: „Kajcio*, komedya w 1 akcie St Dobrzań- 
skiego, „Ciotka na wydaniu“, kom«dya w 1 akcie 
Blzńskiege i „Chłopi arystokraci", krotochwila w 
1 akcie ze Śpiewami, W. Apozyca. 

Szereg występów gościnnych ma scenie tutej- 
szej rozpocznie z końcem marca artysta teatrów 
warszawskich p. Bolesław Ładnowski. Następnie 
zjedzie p. Rapacki, a prawdopodobnie i panna Mar- 
cello- Chraszczewska. 

W Czytelni starozakonnej młodzieży handlo- 
wej oibędzie się w sobotę dnia 27 bm. wieczorek 
wokalno-mnzykalny. 

Wygnańcy z Prus świeżo przybyli, potrzebu- 
ją umieszczenia: karczmarz z familią, karbo- 
wników z familiami 3; ślusarz, kawaler, maszyni= 
sta, bardzo zdatny, z Alzacyi wydalony; krawców 
kawalerów 2; szewc, Żonaty, chcący przyjąć obo- 
wiązki stróża i lokaja, człowiek młody ; rachmistrzów 
dwóch kawalerów, starszy i młody, 

Ze ślizgawki. W sobotę dnia 27 na stawach 
Tow. łyźwierzy obok ogrodu Botanicznego, od 2 do 
5 popołudniu przygrywać będzie muzyka wojskowa. 

Wskutek panującej nędzy na Kazimierzu zawią- 
zał się komitet pud przewodnictwem Judy Birn- 
banma i Julusza Przeworskiego oelem wspie- 
rania podupadłych kupców i rękodzielników. Komi- 
tet uzyskał od kompetentnych władz zezwolenie 
zbierania składek, 

Samobójstwo. Walerya N., 30-letnia żona wy- 
robnika, zamieszkałego przy ulicy Długiej, usiłowała 
odebrać sobie wczoraj życie przez poderznięcia s" 
dła brzytwą. Powodem samobójstwa ma b 
zgoda domowa. Ciężko ranionej udzielił pi 
pomocy dr. A. Wilkosz, następnie odwiezioni 
szpitala, 

Lwów, 24 lutego. Wydział krajowy u 
utworzyć z fandacyi é, p. Barczewskiego | 
pendyów po 250 złr. dla słuchaczy wsz 
lwowskiej, 10 po 250 złr. dla słnchaczy we 
cy krakowskiej a 5 dla słuchaczy szkoły 
chnicznej, 

Dzisiaj rozpoczął się proces w kraj. sądz. 
nym przed trybunałem zwykłym przeciw p. K. Mi- 
chałkowi, Kindlerowi Adolfowi i Chuwesowi, funk- 
cyonarynszom osławionego Banku Kryłoszańskiego o 
zbrodnię sprzeniewierzenia. Pr:ces potrwa dni kilka, 

Konfiskata. Czwartkowy numer Gazety Polskiej 
w Czerniowcach został skoofiskowany za notatkę z 
Rosyi o tamtejszych stosunkach. 

Hr. Edmund Krasicki, właściciel Liska, otrzymał 
od Leona XIII wielki krzyż orderu św. Grzegorza, 
z gwiazdą brylantową, w uznaniu zasług około ko- 
ścioła oraz pieczołowitości dla ludu wiejskiego, z 
którym ge łączy serdeczny stosunek. 

Towarzystwo polskie w Genewie obohodziło 
rocznicę 5-wiekową ślubu Jagiełły z Jadwigą od- 
omytem pułkownika Zygmunta Miłkowskiego. 

Majoraty w Królestwie Polskiem. Oficyalny 
Dniew. Warszawski podaje, podług najnowszych 
obliczeń, cyfry, dotyczące majoratów w Królestwie. 
Ogółem dóbr rozdanych na prawach majoratów jest 
obecnie w Królestwie 256. Z tych 204 jest takich, 
które w całej swej rozciągłości należą do jednej 
gubernii, 52 składają się z ozęści, należących do 
dwóch, trzech, a nawet ozterech gubernii, Dóbr 
pierwszej kaitegoryi znajduje się w gub. Warszaw- 
skiej 18, Kaliskiej 21, Kieleckiej 29, Łomżyńskiej 
18, Lubelskiej 16, Piotrkowskiej 15, Płockiej 7, 
Radomskiej 23, Suwalskiej 4 i Siedleckiej 22, Z 
pomiędzy wszystkich majoratów nadano takowe w 
1835 roku 47, w 1836 r. 23, w 1837 r. 20, w 
1838 r. 13, w 1839 r. 15, w 1841 r. 6, w 184% 
r. 2, w 1843 r. 1, w 1844 r. 4, w 1845 r. 4, 
w 1862 r. 2, w 1866 r. 11, w 1867 r. 8, w 
1868 r. 41, w 1869 r. 50, w 1872 r. 1 i w 1873 
r. 8. Co do dochodów, majoraty rozdzielić można 
na przynoszące rocznego dechodu 6.000 rubli 1, 
5.000 rubli 1. 4.000 rub. 1, 3.600 rub. 1, 3.000 


czności. Na trumnie zmarłego złożyli towarzyszejrub 44, 2250 rub. 14, 2.000 rub. 5, 1.500 rub. 
broni wieniec wawrzynowy z wstęgami o barwach |56, 1.200 rub. 10, 1.000 rub. 8, 750 rub. 95 i 
narodowych. Coraz szozuplejsze grono weteranów *500 rub. 7. 


Kraków '27 Lutego 1886. 


Dramat w wagonie. Dnia 20 bm. do pociągujcena 620 złr. — Sąd pow. w Dukli, l. o. s. 8062: 
odchodzącego z Salcburgu do Lincu, wsiadł starszy ; grunt l. k, 64 w Iwii, termin 15 kwietnia o godz. 
jegomość s bardzo przystojną, ale niezwykie bladąj 9 rano, cena 175 złr. 
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NOWA REFORMA 
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Sekretarz Izby dr. Leo zdaje dalej sprawę z 
czynności biura od ostatniego posiedzenia, W tym 
czasie załatwiono 125 ekshibitów, z czego przypada 


zrzekł nakazać dołączenie tekstu niemieckiego. — 
Przy tej sposobności rozwodził się p. Plener 


dziewczyną. Do tej samej przedziałki wsiadł też 
młody urzędnik kolejowy, który widząc ładną towa- 
rzyszkę podróży, usiłował zawiązać z nią rozmowę. 
Nie otrzymawszy jednak żadnej odpowiedzi, wcisnął 
Bię w kąt wagonu i nsnął. Nagle obndzony powie- 
wem świeżego powietrza, ujrzał dziewozynę już po 
za oknem wagonn. Instynktownie chwycił ją za no 
gg, a równocześnie trącił Śpiącego w najlepsze ojca. 
Przemocą tylko udało im się wciągnąć dziewczynę 
napowrót do wagonu. Ojciec opowiedział wtedy to- 
warzyszowi podróży, iż chcąc uleczyć czy też uka- 
rać swoją 17 letnią córkę za stosunek miłosny z ja 
kimá wojskowym, postanowił odwieźć ją do klaszto- 
ru. Dziewczyna tak to sobie wzięła do serca, że 
aż zdeeydowała się na samobójstwo. 

Dar księcia Walii. Książę Walii ofiarował do 
muzenm brytyjskiego 600 tomów w języku chiń 
skim, które stanow:ą kolukoyę europejskich dzieł, 
przełożonych na język chiński. Dzieła te były w 
przeszłym rokn wystawione w Sout-Kensington sta- 
raniem rządu Państwa Niebieskiego. W tej kollek- 
oyi znajduje się biblia i inne religijne dzieła, a 
prócz tego wiele prac z dziedziny nauki, historyi i 
praw międzynarodowych. 

Nowe działo. Na londyńskiej wystawie wynalaz- 
ków najciekawszym okazem w dziedzinie inżynieryi 
omojskowej jest wynalazek amerykański, armata M- 
xim'a. Wygląda ona mby aparat fotograficzny, Ory- 
ginalność jej polega na tem, że się sama nabija. 
Gdy jeden strzał wypadnie, przyrząd odpowiedni 
wyrzuca pusty ładunek, umieszcza natychmiast nc- 
wy i dak strgcla bez przerwy, bez odpoczynku. Do 
pierwasege wystrzału tylko potrzeba ręki ludzkiej; 
potem 333 następnych nabijań wykonywa się auto- 
maitycznie. Po wypaieniu Jednego: pasa: ładunków, 
„układa się nowy i armata Moxim'a strzela ad in- 
finitum, dając 60 strzałów na minutę; 30 000 
strzałów nie rozgrzewa lufy, a doskonałość przyrzą- 
da jest taka, że można wypisywać swoje nazwisko 
kalami w tarczy. Armata jest tak lekka, że jeden 
koń będzie mógł ją ciągnąć, a rząd angielski uznał 
snać jej wiełką praktyczność dla kompanij wojsko 
wych, skoro zamówił ich 100 u wynslazcy — na 
początek. 

Włoskie przepowiednie miłości. Nadobna mie 
szkanka południowych Włoch, a specyalnie Kala- 
bryi, pregnąc „zadać pytanie losowi“, bierze Mówie 
mirty, 2 których starożytni Rzymianie i Helleni wl 
wieńce begini Afrodycie, lub też liście „ientiseusu” 
krzaku, rosnącego na górach kalabryjskich , albo 
też wreszcie liście drzewa oliwnego, i rzuca je na 
rozżarzone węgle. Jeżeli liście trzeszczą i szepczą, 
niby westehnienia miłosne, jeżeli się. zwijają i na- 
stępnie roztwierają nagle, jak serce pod miłosnem 
spojrzeniem, wówczas namiętna córa południa, Śle- 
dząca z zajęciem gorejącą przepowiednię, wykrzykuje 
z Tadością: „Ou mnie kochal“ Która z dziewcząt 
chce ujrzeć we Śnie swego lubego i porozmawiać z 
nim, kładzie pod wezgłowie swoje, przed ndaniem 
się Ba spoczynek, liść wawrzynu. Jeżeli zakochana 
Kalabryjka, idąc do kościoła, spotyka na drodze 
swojej kobietę. piosącą chleb, Jab „piekarza, miosąQae 
go Świeże wiasto czy chleb, wyciąga stąd najpo- 
myśioiejszą przepowiednię. Niemniej szczęśliwym zna- 
kiem jest dla dziewoi, gdy spoglądając z wysokości 
skały, dojrzy w dele kobiety piorące i intonujące 
wesołe pieśni. 

Zapiski pełicyjne. Wczoraj popołudnia zakradł 
się Winveniy Rembacz ze Szezurowy, zuauy złodziej 
na strych przy ulicy Kopernika i gdyby go nA oza- 
sie nie/ epostrzeżono, byłby skradł znaezną ilość 
bielizny wiszącej na tym strychu. Nietoperza tego 
przyaremztowała straż policyjna i oddała go do wię 
zienia na przezimowanie. 


Przeniesienie. Namiestaik przeniósł konceptowe- 
go praktykanta namiestnictwa, Zygmunta Pietruskie 
go, do Po: przy starostwie w Przemyślu. 


Repertuar teatru krakowskiego. 


W sobotę 27 bm: „Pojedynek szlachetnych“, 
komedya w 4 aktach, przez Sewera. Uwieńczona na 
konkursie warszawskim 1876 r. Benefis Pauliny 
W cjnowskiej. 

W niedzielę 28 lutego: 
ka w 5 aktach, 8 obrazach, 
kład J. Arwima. 


„Ołodziejka*, sztu- 
z tranonskiego, prze- 


Wyciąg z urzędowej części nr. 45 „Gazety 
Lwowskiej“. 


Lioytacye: Sąd pow. w Ropczycach, l. 0. 8. 
15852: realność l. k. 18, Iwh. 32 i 35 w Siedl 
cu, termin 10 maja, 15 czerwiaj 19 lipca o godz. 
9 rano, w gm. seąd., ew'ntulnie do lżejszych war. 
10 sierpnia o godz. 10 rano, cena 1200 złr. — 
Sąd pow. w Jordanowie, l o. 8. 4811: realność 
l. k. 124 sanb. rep 34 w N:prawie. termin 5 
kwietnia i 5 maja o godz. 10 rano, cena 600 złr. — 
Sąd pow. w Chrzanowie, 1. o. s. 11588: posiadłość 
lwh. 416 w Jaworzniu, termin 29 marca i 16 
maja o godz. 10 rano, w gm. sąd., cena 300 złr. 
Sąd pow. w Dobczycach, l. o. s. 7476, realność 


Konkurs: Krajowa dyrekcya skarbu ogłasza 
konkurs (l. o. 87640) na posadę zawiadowcy mate- 
ryałów, względnie gór- lub hutmistrza w X klasie 
rangi, względnie asystenta salinarnego w XI klasie 
rangi w etacie płac i osób o. k, galicyjskich za- 
r-ądów salinarnych. 

Z wszystkiemi powyższemi posadami połączonem 
jest prawo zamieszkiwania skarbowego pomieszkania 
za potrąceniem połowy dodatku aktywalnego i obo- 
wiązek złożenia kaucyi służbowej w wysokości rooz- 
nej płacy; warunki i załączniki: Świadectwo nkoń- 
czenia studyów na jednej z o. k. akademii górni- 
czych i znajomość języka polskiego i niemieckiego 
tak w mowie jakoteż i w piśmie, stosnnki pokre- 
wieństwa lub powinowactwa, wreszcie winni są kom- 
petenui, którzy kaucyi służbowej dotychczas nie zło- 
żyli, oświadczyć, iż są w stanie przynajmniej czwac- 
tą część kaucyi wymaganej, przed Żłożeniem przy- 
sięgi służbowej. uiścić; termin 4-tygodniowy. 


ODRĄ 


Dział ekanomiczny. 


Pocztowe kasy oszczędności. 
(Dokończenie.) 

Powyższe tabliczki (patrz Nr. 46 N. Reformy) 
świadczą wyraźnie, że nietylko w pocztowych ka- 
sach oszczędności z r. 1884 na 1885 powiększyła 
się znacznie liczba wkładających, ale że mimo i 
obok kas urzędowych i w kasach prywatnych zr 
1883 na 1884 wzrost liczby wkładających był 
większy; a w niektórych krajach ten przybytek 
w kasach prywatnych był nawet 6 wiele zna- 
ezniejszy, ñi w kasach pocztowych, chociaż o- 
gólna liczba kas oszczędności prywatnych, które 
tu uwzględniano, wynosiła zaledwie 356, poczto- 
wych zaś 4172. A każdy przyzna przecież, że 
im bliżej jest do tej kasy i że im mniejszą 
kwotę można złożyć, tem więcej powinno tam 
wpływać pieniędzy oszczędzonych , zwłaszcza Ż8 
instytucya czeków i przekazów załatwia stronom 
interesa pieniężne bez wynagrodzenia; mimo to 
prywatne kasy oszezędności chociaż tak nieliczne 
nietylko nie straciły nie przy tej pozornie gro- 
żnej konkurencji, ale rozwijają się dalej prawi- 
dłowo i korzystnie. 

Jedną z przyczyn tego zjawiska zdaje się być 
to, że pocztowe kasy oszczędności dają w poró- 
wnaniu z prywatnemi znacznie niższy procent, 
chociaż nie przedstawiają właściwie żadnej lepszej 
rękojmi, bo lokują swoje kwoty w rozmaitych 
ranutach rząłowych, podczas gdy kasy prywatne 
lokują je przeważnie w hipotekach, — drugą 
przyczyną zaś to, że manipulacya jest zbyt długą. 

Co do Galicyi samej — w 510 kasach poczto- 
wych (Bukowina, należąca razem do grupy VI, 
ma kas pocztowych 71 — więc razem 581) wzro- 
sła liezba wkładających z 28 901, czyli z 47 na 
1000 mieszkańców, na 36 189, czyli na 6 z 1000. 
Wzrost ten jest sam w sobie pocieszającym, je- 
dnak w porównaniu z innymi krajami — ogólna 
liczba wkładających przedstawia się nader skro 
mnie, skoro ieza przeciętna z całej Austryi wy- 
nosiła w r. 1884 — 18 mir 1000 mieszkańców, 
a w rok późaiej 21-1. Również 1 w kasach pry- 
watnych, absolutnie biorąc, wzrost liczby wkła- 
daiących w Galicyi między rokiem 1883 a 1884 
był dość pokaźny, bo z 94.803 na 102.798, czyli 
z 15 na 17 z 1000 mieszkańców. Z porównania 
z innymi krajami pokazuje się jednak, że i tu 
ostateczny wynik jest o wiele mniej korzystnym. 
Jeżeli z dwu ma czełe umieszczonych tabliczek 
zliczymy liczby stosunkowe z r. 1884 tak z kas 
pocztowych jak i prywatnych dla Galicyi i n. p. 
dla Czech, to się okaże, że u nas z każdego ty- 
siąCa mieszkańców było wkładających zaledwie 
21:7, w Czechach zaś 107:9, czyli pięć razy 
więcej. 

Bardzo ważną i do wypłat w interesach ku- 
pieckich bardzo dogodną jest instytucya książe- 
czek czekowych. W całej Austryi wydano do 
końca r. 1886 takich książeczek ogółem 7.365, 
najwięcej dla kupców (3.795); wedle krajów zaś 
uajwięcej było ich w Czechach (2 481), w Au- 
stryi Niższej (2.474), na Morawii (908); a w Ga- 
licyi zaledwie 136. Oo do miast poszczególnych 
było takich książeczek w Wiedniu 2.016, w Pra- 
dze 511, w Bernie 168, w Krakowie tylko 25, 
we Lwowie jeszcze mniej bo tylko 21, w Tarno- 
wie 16, w Żywcu 15. 

Dochód surowy z całorocznego obrotu w po- 
cztowych kasach wynosi 1,568 951 złr. Z tego 
procenta dla wkładających wynoszą 405.354 złr.; 
koszta administracyj, podatki, wynagrodzenia i 
zużycie mebli 517.072, — więc czysty zysk 
631.525 zar., na czem cięży dług z niesołaconej 
jeszcze zaliczki rządowej, wynoszący 155.000 złr. 


Sprawozdanie z posiedzenia krakowskiej Izby 
handlowo-pizemysłowej z dn. 22 lntego br. 

Przewodniczący : Prezes p. Baranowski. Obecnych 
członków 18. 

Na wstępie wspomina przewodniczący o śmierci 


52 na sprawy przemysłowe, 16 na targowe, 9 na 
rękodzielnicze, 6 na kolejowe; uwiadomień z mini- 
sterstwa handla otrzymano 3, z namiestnictwa 5, 
firm nowych wpisano 4, Świadectwo wydano 1, a 
w 11 wypadkach wypracowano relacye do władz | 
rozmaitych, 


Następnie p. Juliusz Epstein, jako sprawo- 


nad niedogodnościami, jakie z wykonania rozpo- 
rządzenia językowego spadają na poczty w Cze- 
chach, odwołał się przytem na petycyę w tej 
sprawie Izby handlowej w Chebie, wreszcie za- 
żądał uchwalenia rezolucyi, wzywającej rząd, aby 
zapobiegł niedogodnościom, które wynikają z wy 
magania od urzędników pocztowych w niemiec- 
kich okręgach Czech, aby się wykazali znajomo 


zdawca kemisyi handlowej, odczytał obszerny refe- | ścią obu języków krajowych. — Pp. Zeitha m- 
rat, zawierający oświadczenie na kwestyonarz mini-|mer i Mattusz przemawiają przeciw tej rezů 


sterstwa handlu w przedmiocie rozciągnięcia do- 
wodu uzdolnienia na przedsiębiorstwa 
handlowe. W referacie tym wykaznje sprawo- 
zdawca przyczyny rzeczywista upadku handla w 
kraju naszym, któremu ani zaprowadzenie ograni- 
czeń przez rozciągnięcie dowodu uzdolnienia na 
przedsiębiorstwa handlowe, ani też zażądanie wyka- 
zania kapitału zakładowego zaradzić nie zdoła. Z tych 
powodów, tndzież ze względu na socyalne znaczenie 
ograniczeń zarobkowania, które uprawniają ludzi po- 
zbawionych zarobku do żądania od państwa, aby 
im dostarczyło warunków egzysteneyi, komisya han- 
dlowa przeciwną jest zaprowadzenia dowodu uzdol- 
nienia i wykazania kapitału, przez eo odpowiedź 
na poszczególne pytania kwestyonaryusza odpada. 
Wniosek ten, do którego listownie przystąpili nie- 
obecni na posiedzoniu członkowie Izby z Białej, zo- 
stał jednomyślnie przyjęty. 

Następnie sekretarz dr. Leo zdajs sprawę s in- 
nych czynności komisyi handlowej, a mianowicie w 
przedmiocie udzielenia opinii ńa projekt ministeryal- 
ny eo do rozciągłości przedsiębiorstw handlowych, 
prowadzonych pod nazwą zbiorową, jak np. handel 
bławatny, galanteryjny, noremberski itd. W tej mie- 
rze komisya proponuje pewne uzupełnienia wykazów, 
przez ministerstwo nadesłanych, tudzież przyjęcie 
zasady, że ograniczenia przedsiębiorstw handlowych 
eo do swej rozciągłości odnosić się mają tylko do 
miast, obejmujących przeszło 20.000 mieszkańców 
i że w miastach mniejszych, tudzież na wsi dotych- 
czasowy stan ma być utrzymanym. 

Co do propozycyi Izby bandłowej w Linzu, aby 
przy sposobności odnowienia ugody z Węgrami 
przepisy o handiu obnośnym wyłączyć z rzędu spraw 
wspólnych i ustawodawstwo o handlu obnośnym 
przekazać Sejmom krajowym, uchwalono oświadczyć 
się za zatrzymaniem dotychczasowej wspólności, która 
uprawnia tutejszokrajewsów do swobodnego prowa- 
dzenia handła obnośnego w Węgrzech, podczas gdy 
w razie przeciwnym targ węgierski byłby zamknię- 
tym dla drobnych artykułów tutejszej produkcyi. 

Prócz tego przeciwną jest Izba krakowska z po- 
wodów zasadniczych rezluźnianin stosunków £ kra- 
jami węgierskiemi i ograniczaniu spraw wspólnych, 
a w wspólności tej widzi gwarancyę przeciw prze- 
sadnej reakoyi na polu ekonomicznem w tej poło- 
wie monarchii. (Dok. nast.). 


Targowica bydła drobnego. Wiedeń, d. 25 lu- 
tego. Na dzisiejszy targ drobnsgo bydła dostawiono 
3604 sztnk cieląt, 1324 sztuk Świń zabitych, 342 
owiec zabitych i 2134 jagniąt. 

Oprócz tego na targowicy nierogacizny było 2750 
sztuk ówiń, a na targowicy owozej 3594 owiec. 
Nadto dostawiono 66 440 kilogr. świ ażego m miga i 
wiele wędlin; kiełbas itp. 

Na targu cieląt usposobienie było mdłe | ceny 
spadły o 2 do 3 ot. na klgr.-w-psrównaniu z prze- 
szłym tygodniem. Targ na owce odbył się szybko i 
po cenach dawniejszych. 

Płacono za cielęta w ogóle po 35 do 44 ot. za 
1 kilogram, za wyborowe po 46 do 53 ot. ;za va- 
bite świnie po 39 do 48, za owos zabite po 28 do 
34 ot. — Za żywe wieprzki płacono po 30 do 40. 
et. za klgr. żywej wagi, za owce na wywóz po 14 
do 28 złe. za parę, za wyborowe na konsumcyę 
miejscową po 51 ct. za kilogr. bez podatku kon- 
sumcyjnego, 


C e 


Telegramy „Nowej Reformy“ 


(Z biura korespimdensyinego.) 


Wiedeń. 26 lutego. Według urzędowej Wiener 
Ztg minister handlu potwierdził wybór prezy -. 
dyum krakowskiej Izby handlowej. 

Wiedeń. 26 lutego. Komisya przemysło- 
wa załatwiła wczoraj w rozprawie szczegółowej 
projekt do ustawy o zabezpieczeniu robotników 
aż do paragr. 27. Na wniosek p. Bilińskie- 
go przyjęła w poczet podlegających ubezpiecze- 
niu także tych robotników i urzędników fabry- 
cznych. którzy pobierają pensyi więcej niż 800 
złr.; zgodziła się na to, by przy pensyach wyż- 
szych mad 1200 złr. nie wciągać w rachunek 
tej przewyszki, wreszcie ułożyła stosunek służbo- 
wy urzędników, pracujących przy rządowej ase- 
kuracyi robotników. — Do rozpraw nad paragra- 
fem 27 zaproszono ministrów handlu i skarbu. 

Komisys budżetowa uchwaliła z budżetu 
ministerstwa handlu rozdziały o poczcie, telegra- 
fach i pocztowych kasach oszezędności. 

Wśród rozprawy podziękował minister handlu 


lucyi, a pp. Russ i Lienbacher za nią. Na 
to zauważył minister handlu, iż w tej sprawie 
rozchodzi się może tylko o ekapedyentów poczto- 
wych; zresztą mianowanie poczmistrzów należy 
do zakresu działania dyrekeyi pocztowej. Nastę- 
pnie postawił p. Deym wniosek, aby uchwałę 
w tej sprawie odroczyć aż do wysłachania spra- 
wozdania o odnośnych potycyach. Wniosek ten 
po krótkiej rozprawie upadł 13 głosami przeciw 
12. Z liberałów glosowali za nim pp. Kathrein i 
Hayden, przeciw pp. Lienbacher i Kaltenezger, 
Potem głosowaniu-była jeszcze krótka dyskusya; 
wreszcie na wniosek p. Kathreina 13 głosami 
przeciw 12 uchwalono odroczyć dalszą rozprawę. 


Wiedeń, 26 lutego. W Izbie poselskiej wybrano 
dziś komisyę do ustawy o ograniczeniu podziel- 
ności gruntów włościańskich úreduiègo rozmiaru 
i uchwalono, by na jej posiedzenia wszyscy po- 
słowie mogli uczęszczać. Po dokonaniu następnie 
wyborów uzupełniających do kilku komisyj przy- 
jęto w trzeciem czytaniu wniosek o kolei Praga- 
Dux i Dux-Bodenbach. 

Z kolei przystąpiono do rozprawy nad wnio- 
skiem do ustawy o powiększenie parku rucho- 
mego na kolejach żelaznych. Referent komisyi 
zaleca wniosek do przyjęcia. P. Beer przemawia 
jako sprawozdawca mniejszości komisyi i żąda, 
aby potrzebną kwotę w wysokości 8.403.000 złr. 
wpisać w budżet jeszcze r. 1885 i pokryć ją 
z zapasów kasowych. Następnie przemawiał mi- 
nister skarbu i wykazywał, że sposób pokrycia 
tej potrzeby, użyty przez rząd i proponowany 
przez komisyę, jest zgodny z konstytucyą. Wre- 
szeie przyjęto wniosek rządowy w drugiem czy- 
taniu. 

Projekt do ustawy o konweneyi literackiej z 
Węgrami po pierwszem czytaniu przekazano ko- 
misyi sprawiedliwości. 

Następnie uzasadnia p. Tuerk swój wniosek 
o zniżeuiu podatku gruntowego. 


Wiedeń, 27 lutego. Ankieta dla utworzenia mu- 
zeum handlowego przyjęła jednogłośnie pierwszy 
punkt programu, według którego uznano za po- 
trzebne. by utworzenie tego muzeum i przyspie- 
szenie jego otwarcia uskuteeznić najlepiej przez 
stosowne uzupełnienie i wyposażenie muzeum 
oryentalnego. 


Belgrad, 26 lutego. (Doniesienie do Poł. Cor. ) | Wied 


Reprezentant Turcji zaproponewał dzisiaj Gara- 
szaninowi w miejsce długiego traktatu pokojowe- 
go tylko jeden artykuł, prawie jednobrzmiący s 
artykułem. zaproponowanym przez Garaszanina. 
Rówuocześnie i Madjid-pasza przedłożył go w Bu- 
kareszcie Mijatovicowi. 

We wiadomości z E ~Qiers uwa- 
ża propozycyę serbską za korzystną dla sz 
zawarcia pokoju. 

Nota okólna Garaszanina ma być dziś wręczo- 
ną posłom zagranicznym. 

Belgrad, 26 lutego. Nota Garaszanina do re- 
prezentantów mocarstw, wręczona im w nocy s 
wezoraj na dzisiaj oznajmia, że Serbia w iutere- 
sie równowagi na półwyspie bałkańskim prote- 
stowała przeciw unii bułgarskiej, jako przeciw 
źródłu niezadowolenia innych ludów bałkańskich, 
budzących się do życia, a których postępowanie 
księcia bułgarakiego byłoby zachęciło do uaślado- 
wania; dalej wykazuje, że dokładne i wyczerpu- 
jąee rokowania pokojowe są niemożliwe, skoro 
usunięto z nieh wszystko, co ma wartość istotną. 
Dla tego ulegając naciskowi mocarstw, domagają- 
cych się spiesznie zawarcia pokoju, jak również 
vwzęględuisjąc groźaą postawę W. Porty, zapropo- 
nowśła Serbia sBany jedyny artykuł. Garaszanin 
wpodziewa się, że propozycya sebska będzie przy- 
jęta, w końcu uprasza reprezentantów mocarstw. 
aby tę propozycyę serbską u swych rządów 
poparły. 

Konstantynopol. 26 lutego. Wezorajsza nota 
cyrkularna W. Porty do reprezentantów ragrani- 
cznych proponuje, aby przedłożony przez Serbię 
jedyny artykuł traktatu pokojowego zastąpić na- 
stępującym: Z dniem podpisania niniejszego tra- 
ktatu przywraca się pokój i przyjazne stosunki 
między Serbią a Bułgaryą. 

Berlin, 26 Intego. Izba posłów przekazała oso- 
bnym komisyom wnioski rządowe o zaniedbywa- 
niu szkoły i o mianowaniu nauczycieli szkół lu- 
dowych w prowincyach wschodnich. 

Paryż, 26 lutego. Na początku wczorajszego 
posiedzenia Izby, pewien człowiek, znajdujący się 
na galeryi, nazwiskiem Pionnier, wystrzelił dwa 
razy z rewolweru ostro nabitego w powietrze, 
rzucił list adresowany do p. Clemenceau, na salę, 


lwh. 19, L k. 21 w Merzniu, termin 19 maja, | długoletniego członka Izby p. Holzera, którego pa- |p. Bareutherowi za „doniesienie, iż. karty kolejo- w której później i kule znaleziono. Winowajcę 
16 czerwca i 14 lipoa o godz. 10 rano, w gm. sąd.,| mięci zgromadzeni oddają cześć przez powstanie. we w Czechach mają tylko czeski tekst, i przy-|uwięziono i odstawiono do kweatury. Jest on pra- 
i płacą | żądają zda | = tąd płacą | dn ją 
Kraków, dnia 26 2. | Warszawa, dnia 25 2. OBLIGACYE INDEMNIZACYJNE. OBLIGACYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI. 
hez hieżacezogkuponu: bez bieżącego kuponu. 5% Obl. ind. ab 10% esc- Galioyi za 100 m. k. |104 75/106 50]5% Albrechta . . . na 300 słr. za 100/101 60J101 
Ruble papierowe rossyjskie „ za 100 rnbli 124 26/124 75), Listy zastawne z r. 1869 za rubli 200| — DA ee . » Bukow. „100 „ „ |104 75|105 505% Ferdynanda półnoon. na 300 „ „ 100/108 26/108 7 
Marki niemieckie. . . . < „ 100 mar.j 61 50| 62 — za Listy likwidacyjne. . - » » 100 — 59 > > » 7% » Siedm. , 100, „ |104 75106 50J4*/,% Kar. L. Em. z 1881 na 800 „ „ 100|101 —|101 
Kupony getin AE 8.» . Ka 90 r 05 % Listy zast. Warszawy I. Em. „ „ 100] — B% 5 s >» 7% „ Węzier. , > 100 ; » [16% 76,105 50 5a a teatry a W ią 3 190 HE > us i 
at nowy ważny . : . «» « s . 5% I. 100) — 1% Lw.-Czer. z 1 z. 8 za 
30-to frankówka złota . oj > 9 95] 10 OBJ, : » » I s» nm TE 4% Lw.-Czem. z 1884 na 300 słt. „ 100] 93 60] 93 10 
8% AES KR. Za Z 0 8 3 13 505% p © z rh = z aali0ly= RÓŻNE INNE POŻYCZKI. is Rudolfa w słocie. » 200 ? „ 100 i = ati 3 
Sa: Obliganya A m za złr. 100 k. m. |104 —|10b — 5% Losy Donaa-Regulir. z 1870 za pns 1 116 75/117 3f 3 Tomb: aa., 680 fr. za psiak 11158 60159 — 
41% Listy zastaw. Rauku kraj. za złr. 100 | 93 —| 94 — Wiedeń, dmia 25/2. 5% Pożyczka z 1878 š 1 [104 751056 % Pram Łap. I LJ | 400 złr. za alr. ia 101 351101 
5% Obligi komunalne . . Ę Emis. | 98 50| 99 50 OBLIGI DŁUGU PANSTWA 8% Serbska poź. pr. po 100 fran., „ 1] 81 80! 83 306 5% Nordosty . . pa 800 „ s » 100100 534100 
Listy zast. Tow. kred. ziem. . «| 92 76] 93 96 bez bieżącego kuponu. 0% Losy Tureckie pr., 400 „ , >» 1|18 40, 19 80 0% Morawa. -821. C.-B. 300 » » » 100] 75 80} 76 
i . pa A 2 II. Ser. 1 z] rA r % Benta austr. papierownub 16 °/, za złr. 100 86 
eż , 1 Banku hip. >. . [102 60|108 60 ię NE aa " R. GIóG LISTY ZASTAWNE. LOBY. 
HRENORACE LL UiPAPOCNO | PCT rot | E E opie ERE 
[3 , . X a j 0 R ec: 0 ic. s pper o o aaas 7% 
i% > mast Król Pol. . za rubli 100 | 99 —|i00 — $ pr ak a Kag 140 aofise 60 5 mku hipoteegnoga galie, z a 100 [100 Bol - [x Tow.sogl Dun abioghs 100 „ w. a|1i6 | z 
TĄ. Neea || i ieoa T00 s n > looltáo ashiki TBS ot, a n, AOISE gj © n 100 88 205 Tima (maa Body: | 2 60 5 w. a] ae cl = a 
Lwów, a 25,2. »  „ 1866 bez % całe „ „ 100/172 75/173 2 z 201 ” ” 100 R. 101 5OfCzerwonego Krzyża austr. » 10 „ w.aj 14 30f 14 65 
bez bieżącego kuponu. „.- »-Jóó$.bez % pół „ „ = 100/1125003 2 » > =>> > 86] * ” 100| 89 76I100 WŚ. » Dn waj $ —| 930 
By, : (R (88 Radolfa . . . . « « » 10 „ w.a. 19 50] 20 - 
5 Liny Past Pow rog. zem za zł. 100 [100 golio1 aol OPLIGACYE KORONY WĘGIERSKIEJ. sę A Eh. » » 100 | ap =| op Sojstanisławowakie. | - - » 20 3 w.a] 34 so] 26 
z a 100 | 92 75| 94 —jt% Renta złota na 1009 złr. . za str. 100 ps 25 E * Hed adna gi ziemsk. „ , To 101 501102 a pp% Tryestyńskie . . s R s =F 185 — kt = 
i, ty zast. Bank ów. » > 100 | 93 50] 94 — [5% apierow 100] 25 60: al. Tow. kred. ziem. stare 7 — -| — - e êy » W.B. —_ 
> tis ye Banku u kod gal. „, „ 100| 98 60] 99 60 + Obl. w. Ostb. 21876 w ał. ab 10% esc, 100f114 50|115 — 4 Banku austro-węgierskiego „ „ 100 |102 80102 70 
ag Obligacye indemn. galic. za z. 100 m. k. |104 —|104 75]Pożyczka prem. węg. po 100 złr. „, „ 100/119 50/120 — 42% , 3 s s» „ 100 [10% 40/102 70 
tu% fniikapye pożyczki krajowej za z. 100 | 92 —| 93 25 0 + 100/119 - -[119 50J4% z 5 » » 100] 99 80j -- 
p Oblig kom, Kaars kraj. =a <%, 200 | *8 761 29 bolss Lery Olsańskie (Theiss-Reg.) > > 100J124 601125 —|4% Baska hip. węę. z premis > > 100[101 50|102 — 


Mr. 47: 


b N obłąkanym. Przy śledztwie zeznał, 
iś chciał przez to zwrócić uwagę rządu na swój 
proces, w którym wykryje szczegóły o kapitula- 
cyi Metzu i o szpiegach pruskich w armii fran- 
cuskiej. 

Rzym, 26 lutego. Według doniesienia Agencys 
Havasa Włochy zaproponowały od siebie pewną 
formułę, zezwalającą tymczasowo na ugodę tu- 
recko bułgarską — jednak z warunkiem ostatecznej 
saukcyi po zebraniu się konferencyi. Mniemają 
iu, że ta propozycya została ułożona w porozu- 
mieniu z Niemcami. 

Madryt, 26 lutego. Najwyższy sąd wojenny po- 
twierdził wyrok, wydany na ks. Sevillę, skazują- 
cy go na ośmioletnie więzienie i utratę stopnia 
wojskowego. 

Londyn, 26 lutego. W Izbie gmin oświadczył 
Childers, że rząd przygotowuje wniosek o wyna- 
grodzeniu szkód, które poniesiono w Londynie 
podczas ostatnich zaburzeń socyalistycznych. Wy- 
uagrodzenie ma być uiszczone z miejskiego fun- 
duszu policyjnego. 

Londyn, 26 lutego. Izba gmin przyjęła w pier- 
wszem czytaniu wniosek do ustawy, która ustala 
i reguluje stosunek czynszowy włościan w Szkocyi. 

Według dzisiejszych dzienników postanowił try- 
buns, du którego kompetencyi należą procesa 
rozwodowe, pociągnąć przed awoję forum preces 
rozwodowy 'Crawforda, jeżeli Się okaże, że w wy- 
roku dotąd wydanym przez iuay trybunał zaszła 
jaka niesprawiedliwość. 
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Rubryka „Nadosłane” nie pochedzi ed Rodak- 
cyl, która też żadnej odpewiedziniaości za nią 
ala przyjmuje. 


NADESŁANE. 


Przewodnik po Krakowie. 
Porębski i Zimier 


(dawniej Józef Riedel) Rynek. 
Magazyn tewarów damskich. 
Aparata kościalase I t. d. 


Spis towarów na żądanie rozsyłają rr 
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SZCZAWIOWA 
napój oszeźwiający stołowy, 


okateczcy bardzo ua kasze) w uharchnok czył 
an = 7" 1 poskorza. 


Henryk Mattoni, Karlsbad i Wieden. 
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W Składzie x 
fortepiano w 


przy ul. Sławkowskiej !. 16, 
z powodu zmiany mieszkania wy- 
sprzedaje się takowe po cenach 
fabrycznych. 318 13 


iękna z owalnem oszkleniem kareta 
z fabryki Lohner et ©. w Wiedniu 
i duży, silny, dawnego fasonu powóz 
wiedeński, są do sprzedania za bardzo 
przystępne ceny. Wiadomość u gospo- 
darza domu p. Jacka Starczewskiego, 
ulica Poselska Nr. 7. 323 18 


RKKKKKKKKKKKKK 
Gazowe urządzenia 


do oświetlania sklepów, mieszkań, ogro- 
dów i sieni, do gotowania i do eelów 
chemicznych zaprowadza 
S$" po cenach najniższych "TB 
koneesyon. ślusarz do robót gazowych 
Antoni Pułczyński, 
ul. Ep takaista r 1, w podwórzu. 
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Taza . Niemka, uczennica 
konserwatoryum wiedeńskiego, po- 
szukuje miejsca przez Biuro Stowarzy- 
szenia Nauczycielek. Kraków, ul. Szew- 
ska, 8. 31718 


akład fotograficzny Stanisława Bizań- 
skiego w Krakowie, potrzebuje zdel- 
nego retuszera. — Zgłoszenia franko 
do Zakładu. 308 1 3 


Buhajki i jałówki 
czysto kuhlinderskie, 
pochodzące ze sławnej stajni hr. Für- 
stenberga na Morawie, z tak zwanego 
Kuhland, są do sprzedania w każdym 


czasie w Obszarze dworskim Radina, 
o. p. Tarnów. 306 1 3 


M” człowiek, lat 26 liczący, religii 
katolickiej, kawaler, cukiernik, chcąc 
objąć bardzo korzystnie trafiający się mu 
interes cukierniczy w jednem z więk- 
szych miast prowincyonalnych w Gali- 


cyi, pragnie się ożemić z panienka] 


dobrze wychowaną, posiadającą, da S% 


Istniejący dawniej pod firmą: „Leon Feintuch* 
MAGAZYN NOWOSCI 


obecnie 


r D 
Anny Szymańskiej 
w Krakowie, Sukiennice, |, 2, 
poleca wielki wybór świeżo nadeszłych towarów galanteryjnych, 
a mianowicie : 
Najnowsze wyroby z bronzu, skóry Kaftaniki i spodnie trykotowe, sy- 
i porcelany. stemu prof. Jigera, jedwabne, 
Majoliki angielskie i francuskie. wełniane i bawełniane. 
Wachlarze najmodniejsze w wiel- Szkarpetki angielskie fil d'ecosse 
kim wyborze. wełniane i jedwabne. 
Rękawiczki znane z dobrego ga- Kołdry i pledy angielskie. 
tunku, męskie i damskie od 3 Płaszcze ang. gumowe „reversible“. 
do 12 guzików. Parasole angielskie (Automaton). 
Biżuterye w wielkim wyborze fran- Laski i spicruty. 
cuskie i angielskie. Albumy i ramki do fotografii w wiel- 
Parasolki najnowsze angielskie. kim wyborze. 
Gorsety francuskie a la Sirène. Pularesy, portmonetki, tytonierki 
Kapelusze męskie filcowe w naj- i cygarówki. 
nowszych fasonach od złr. 1:80. Torby, kufry i necesery do podróży. 


Cylindry Habiga i kapelusze skła- Wielki skład perfumeryi francu- 
dane (Chapeaux mecanique). skiej i angielskiej. 


Zamówienia zamiejscowe uskuteczniają się odwrotną pocztą. 


pP długoletnie doświadezenie w mej praktyce sprzedaży 

maszyn do szycia, mając zawsze najlepsze wyroby 
na składzie, pozyskałem sobie ogólne zaufanie Szanownej Pu- 
bliczności, które starać się będę także nadal utrzymać. Pomię- 
dzy tysiącami, którzy odemnie maszyny do szycia fami- 
lijne jak i dla użytku rzemieślników zakupili, nte znajdzie się 
pewnie nikt, któryby nie był ze mnie zadewolony. 

Obecnie polecam maszyny do szycia zupełnie nowej 
konstrukcyi, nadzwyczaj pojedyncze i praktyczne. 

Maszyny „Singera* wyprzedaję po cenach nadzwyczaj ta- 
nich. Przy kupnie maszyny udzielam wszelkich możliwych uła- 
twień ns wypłaty miesięczne, przy płaceniu gotówką udzielam 
odpowiedniego rabatn. Używane maszyny przyjmuję w zapłacie 
i daję zupełne poręczenie. 

Maszyny odemnie kupione nigdy nie ulegają zepsuciu i naj- 
ciszej szyją, o czem świadczą dowody Szanownych Osób kupn- 
jących u mnie. 


Nowość dla dzieci. 


- Maszyny ręczne do szycia dla dzieci, sztuka 8 złr. 
Maszynki do nawlekania igieł maszynowych, sztuka 25 ct ge 


Telesfor Jonas w Erakowie, 


320 1 12 


ulica św. Jana Nr. D. 


Hłu=se zapobiadz oszukańezym anonsom, (aż yt się międzynarodowe Towarzystwo |. 
aby wszelkie towary gumowe, firanki, dywany, 


'|ywozowa i Kompania towarowa „Wikterya*, 
stoły i dery na konie przesyłał generalny za- 


NOWA REFORMA. | 
Rady Nadzorczej Tow. Zaliczkowego 


dnia 7 marca r. b., to jest w niedzielę o godzinie 3 popoludniu 


ZGROMADZENIE OGÓLNE. 


w Sali posiedzeń Rady miejskiej w gmachu Magistratu 


1. 


4. Wybór 8 ezłonków do Rady nadzorczej w miejsce ustępujących 


Kraków 28 Lutego 1886. 
Od 20 lat istniejące 


Koncesyonowane przez c. k. Namiestnietwo 


Biuro Stręczeń Sług 


MARY! MIKULSKIEJ w KRAKOWIE 
ul. Gołębia Nr. 16, 
poleca każdego czasu, tax w mieście jako i na 
prowincję: wielki wybór Bon, Panien słażących, 
Rządeśw dóbr, Ekonomów, Ogrodników, Kneha: 
rzy, Lokai, Gospodyń, Kucharek, Pokojowych, 
Praczek, Nianiek, Mamek, kosiarzy, ludzi do ro- 
bót polnych i innych fachowych ludzi. — Na li- 
sty opłacone z dołączoną marką pocztową, ed- 
powiedź odwrotna. 815 18 


PREZES 


w Krakowie 
„Spółki zarejestrowanej z nieograniczoną odpowiedzialnością* 
zawiadamia strony interesowane, że 


odbędzie się za rok 1885 


szesnaste porządkowe zwyczajne Ogioszenie. 


Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić 
Szan. P. T. Publiczność, że objąłem 


RESTAURACYĘ 
Hotelu Londyńskiego 


(Hotel de Lundres) 

zupełnie odnowioną, przy ul. Stredom, 
i zaopatrzyłem takową w doborowe-pe* 
trawy, wina austryackie, Bzampańskie, 
wódki, likiery, piwo okocimskie wy- 
stałe i bok w jaknajlepszych gatunkach. 
Ceny umiarkowane. Usługa skora i u- 
rzejma. 

Polecam moje przedsiębiorstwo łaska- 
wym względom. Z uszanowaniem 


Członków Towarzystwa Zaliczkowego 


przy placu Franciszkańskim. 27123 


Porządek dzienny: 
Zagajenie posiedzenia przez Prezesa Rady nadzorczej, wybór 
dwóch sekretarzy do spisania protokółu z tegoż Zgromadzenia, 
jakoteż czterech weryfikatorów. 


Krawaty męskie w najnowszych Woda kolońska prawdziwa, fiaszka i 
*ioreeh, c Ri od 50 et. do A złr. 2. Sprawozdanie Dyrekcyi i Rady nadzorczej z czynności całorocz- {163 11 30 Jakób Branda. 
Kamizelki do podróży i polowania. Wszelkie artykuły toaletowe. nych i bilansu za rok 1885. in 
Ceny niższe jak dawniej, bardzo przystępne. 315 15 8. Wnioski Komisyi kontrolującej względom udzielenia Dyrekcyi|ng=c=rn=="="=in="u JR 


absolutoryum, uchwalenie wysokości dywidendy wypłacić się 
mającej członkom. 


4. PRACOWNIA BLACRARSKA 
? KAROLA MARKUSA 


prey ulicy Szpitalnej wprost Kasy 
Oszczędności w Krakowie 
poleca Szanownej Publiczności 


wyroby własne 
w bardzo wielkim wyborze, 


jako to: wanny od 13 do 45 złr., 
z ogrzewaniem od 84 do 80 złr., 
zycbady od 4 do 9 złr., wanienki 
dziecinne od 4 do 10 złr., wia- 
derka różne od 1 do 3 złr., wy- 
chodki pokojowe w wielkim wybo- 
rze od 6 do 80 złr., prysznice od 
6 do 80 złr., samowarki blaszane 


z kadencyi r. 1888. 


WIĘKSZY SKŁAD 
prawdziwych francuskich i angielskich 


PERFUM 
i artykułów toaletowych. 


Ceny stałe i najniższe, prawie jak oryginalna w Paryżu i Lon- 


dynie. Cenniki wysyłam na żądanie franko. 
Zamówienia załatwiam za zaliczeniem pocztowem. Korespon- 
dencya w języku polskim, niemieckim lub francuskim. 
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o ý apa iid. od 1:50 do 4 złr. 
Prawdziwa Weda Kolońska, %6 , AĘŚL 9 
: i 1... w da ihi ę o do trwałości i iorm} przewyz- 
wyrabiana praes ZENO & 0. w Londuni na atn i. Ti w wy szsia te wyroby wsze! zagranicz 
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ZENO w Wiedniu, 


obecnie am Graben Nr. 7, w Wiedniu 7. 


LWyCIĘZIWO przemys! 


Skutkiem objęcia całego składu towaro- 
wego jednej z największych fabryk, która 
z końcem roku pracę swoją zawiesiła, je- 


SZAMPAŃ 
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ałr. posagu. A. Z. W~ poste siantoi serwety jedwabne, kany na łóżka, serwety na aaa 
Kraków. 32i 1 3|stępoa tych irm, pan Bernfeld, szanownym prywatnym odbiorcom po stałych cenach fa JA » ife j stem w stanie dastarczyć coś tak niezwykle 
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ZAKŁAD 
RYTOWNICZY 
F. Wojtycha 


w Krakowie, Sukiennice Nr. 10. 
312 1 10 wW 


Aleksandra Krywulta 
w Krakowie, ul. Floryańska l. 1, 


poleca do tegorocznych premij wielki wybór RAM złoconych, ozdobnych 
rzeźbą, oksydowanych czarnych i dębowych, a zarazem oprawia takowe 
na sposób obrazów olejnych lub za szkło na żądanie. Ceny ram począw- 


292 2 24 ofertami. 


cuskim. 


Zarad abek i kaminołomów 


hr. Czesł. Lasockiego 


domu pod Nr. 43 na drugiem piętrze 
od frontu, przy ulicy kloryańskiej, 


W małem pisemku „Przyjaciel 


w Dębnikach szy od zła. 3 do 10. Odbiorecom ram w większej ilości odstępuje się 10*/,. à z powodu wyjazdu są do nabycia chorych“ omówionym jest Szereg 
poleca ; a . UL: ble w dobrym tanie mahonio- środków domowych, które od wielu lat 
Zakład wyrabia w różnych stylach ramy, stawia nowe ołtarze i re- Roóslera we, to jęsk?” Knadpa | 12 Kaski, 2 karła w okazują się bardzo zbawiennemi, a 


wapno hydrauliczne, wapno skali- 
ste, kamień i szuter wapienny. 
Zamówienie przyjmuje Zarząd w Dębni- 
kach, poczta Zwierzyniec. 
Skład kamienia, wapna gaszonego i nie- 
gaszonego znajduje się w Krakowie na 
Groblach. 64 6 19 


dworskie kuchenne jak najlepsze 
kilo 90 centów, 
poleca dom handlowy 
FR. LENERT w Krakowie, 
ulica iri Takna pod Gankiem“. 


przeto zasługują na jak naj jejsze 
polecenie. Każdy chory RT pi- 
semko to przeczytać. Nzożególniej sað 
zwrócić należy uwagę cierpiących na 
gościec lub reumatyzm, na ghoroby 
piersiowe, nerwowe, na blednioą itd., 
na okoliczność, że w bardzo wielu przy- 
padkach wyleczane były prostomi 
domowemi środkami cierpienia 
nader uporczywe, nawet tak zwane 
nieuleczalne. Kto 


stauruje stare, oraz ambony, feretrony, słowem wszelkie roboty, wcho- 
dzące w zakres fabryki. 37 12 15 


taborety roboty hamburskiej, włosiennieą czarną 
pokryte; — stół przed kan:pę mahoniowy, po- 
większający się za pomocą rozkałdania dwoóeh 
bocznych kiap; — łóżka mahoniowe z dwoma 
nocnemi a kai mahoniowemi; — obraz Ma- 
tki Boskiej z dzieciątkiem Jezus, artystycznie 
wykonany olejno, następnie Chrystua z faryzeu- 
szami w średuim formacie w złotych ramach; — 
dwa biusta z włoskiego marmuru, p:zadstawiaa 
jące dwóch mężów uezonych greckich; — zegar 
brązowy franeus.i pod kloszem, artystycznie wy- 
konany, w ogniu złocony, — lustro czeskie w zło- 
ocnych ramach. 2633 


woda na zęby i do ust 


jest ezaprzeczenie najlepszym środkiem na 
ból zębów, oraz do utrzymania i czy- 
szezenia zębów. Ta oddawna wypróbowa- 
na i słynnia uznana woda do ust usuwa z ust 
równocześnie wszelką niemiłą woń. 
1 fiaszka 85 et. 
R. Tiichler, aptekarz, 
W. Róssler's Nachfolger, 
w Wiedniu, I. Reyierungsgasse 4. 
Tylko prawdziwa w Krakowie u E. Stock- 
mara apt., A. Siedleckiego aptek. W. Redyka 
apt, w Tarnowie u A. Bergera; w Jaśle u 
Romualda Paicha apt; w Kołomyi u W. Dą- 
browskiego; w Warez u B. Krzywobłoekiego 
aptek. 110 6 10 
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Ogloszenie. 


Zamianowany uchwałą Wydziału Izby Adwokackiej z dnia 
13 lutego b. r., 1. 96 generalnym substytutem $. p. Dra 
Juliusza Trojnalskiego, przeniósłem tegoż kancelaryę adwo- 
kacką do mojej własnej. O czem mam zaszczyt WW. Klientów ś. p. 
Dra Juliusza Trojnalskiego zawiadomić. 
Dr. Henryk Buzawa Schoen, 
Adwokat w Krakowie, ul. Mikołajska Nr. 9. 
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ondencyjną do 
Veriagianstal in | 


Ger kosztownych mebli i obrazy 
dla braku miejsca są do sprzedania 
przy ulicy św. Jana Nr. 2, na drugiem 
piętrze. 300 2 3 68 4 12 


Odpowiedzialny rządea drukarni A. Ssyjewski, | 


mawiający przytem żadnych. 


287 3 6 


